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Inspektoraty 
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: Kierownictwo inspektoratu krakowskie- 
Spoczywa w ręku p. Zygmunta Kremera. 
W roku sprawozdawczym (1908) doko- 
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go 


na á 5 
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460) zakła 
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Do wiadomości inspektoratu doszło 18 
konfliktów robctniczych. W 4 z nich inspe- 
ktorat interweniował dziewięckrotnie. Sze- 
ściokrotnie wzywany był inspektor przemy- 
słowy w charakterze sądowego rzeczoznawcy. 
Wreszcie funktyonaryusze inspektoratu brali 
kilkakrotnie udział w posiedzenin ankiety, 
zwołanej przez lzbę handlowo - przemysłową 
w Krakowie. 


Na całą czynność zewnętrzną obrócono 


ega następujących 29 starostw: | 263 (252 w roku poprzednim) dni podróży, 
a, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, |Z tego 94 w obrębie Krakowa, 169 po za 
ı Jasło, Kolbuszowa, Kraków, | miastem. 


Na podstawie $ 9 ord. przem. uczyniono 


Y Sącz, Nowy Targ, Pilzno, |63 (56 w r. p) doniesień do I. iastancyi 
worsk, Ropczyce, Rzeszów, | władzy przemysłowej przeciwko 63 przedsię- 


biorcom z powodu 172 przekroczeń, jakoteż 
13 (7 w r. p) doniesień przeciwka tyluż 
przedsiębiorcom Z powodu przekroczeń innej 
natury. O wyniku postępowania wdrożonego 
na tej podstawie zawiadomiono inspektorat 
36 (18 w r. p) wypadkach. 
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gało 328 (349 AE przedsiębiorstw podle- |żonych przez inspektorat usterek i wadli- 


wypadków, 270 (251 2) ubezpieczeniu od | wości. 
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ZERWANIE 


Chopi " 
pina z panią Sand w świetle prawdy. 


T: 
(Ciąg dalszy). 


z Wobec zaj 


równie py; ścia Solange z Clesingerem, 
Sand jeszoj "80, jak REID dziewnnego. pani 
Paryża, t 3 przyspieszyła chwilę wyjazdu z 

wa nie „zaraz po świętach“, lecz 


inia, poj tu? Przed świętami, dnia 2 kwie- 


Maur 

ye 

godniach ia 
lesinger, kt 

ni Czasie 
ant, a zta 

stawić na umiąd do Guillery, żeby się przed- 


tak nagle | Dutesant. Wszystko to stało się 
iż pani gą a na gwałt, z takim pospiechem, 


żeby prz nawet nie znalazła tyle czaso, 
Ludwiki jag JZdem napisać kilka słów do 
gdyby oqi gdrzejewiczowej. Prawdopodobnie, 
lazłaby a Żała w innych warunkach, zna- 
przeczyć, ; 4 chwilkę, ale nie dało się za- 
wą Solan € nietylko miała głowę nabitą spra- 
nach“ į 97 cz wyjeżdżała po różnych „sce- 
ście musiały ajlach* z Chopinem, co oczywi- 


. 0 3 T AO ._. 
dem jego Eom jej serdeczności wzglę- 


+. "BZystkiem tem, pisząc do domu, Cho- 
Spominał ani słówkiem. W liście 
„a pisał tyle tylko: „Od dwn mie- 

and jest tutaj, ale zaraz po świę- 


powe. J browar znacznie rozszerzona. 
Kilka nowych zakładów przemysłowych, któ- 
re przybyły w r. spraw. mają urządzenie pod 
każdym względem wzorowe. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. Wo wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
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Na ogół jednak w zakładach przemy- 
słowych brak należytych urządzeń dla oehro- 
ny robotników. W fabryce wełny sztucznej 
robotnicy nocowali w lokalnościach nieod- 
dzielonych dla każdej płei z osobna. Zdarza 
się też, że powstają zakłady przemysłowe, o 
których powstaniu dopiero ex post dowiaduje 
się inspektorat. 


Kotłownie mało dawały powodu do u- 
tyskiwań, a także w urządzeniach lokalów 
i pracy widoczny jest postęp. Niestety nie mo- 
żna tego powiedzieć o drobnym przemyśle, 
w którym skutkiem drożyzny mieszkań i lo- 
kalów nadal panują ubolewania godne pod 
tym względem stosunki. 

Do wiadomości inspektoratu doszło 493 
nieszczęśliwych wypadków, z tych 10 śmier- 
telnych. Najwięcej wypadków zdarzyło się w 
przemyśle metalurgicznym (25:5 pre.). 

Z ogólnej liczby robotników zajętych 
w 488 przemysłowych zakładach, zwiedzo- 
nych przez funkcyonarynszy inspektoratu, 
było 20.016 mężczyzn, a6123 kobiet. 1 chło- 
piec i 6 dziewczynek nie liczyło jeszcze lat 
12; 22 chłopców i 88 dziewcząt znajdowało 
się w wieku między 124i 14lat; 1150 ehłop- 
ców i 908 dziewcząt liczyło lat niżej 16. 

Oprócz zatrudniania dzieci, nie posia- 
dających wieku wymaganego przez ustawę, 
wytknął także inspektorat zatrudnianie 15 
robotnie pracą noeną. 


(o do przemysłowego wykształcenia 
uczniów daje się o tyle zauważyć postęp, że 
wiele stowarzyszeń zakłada nowe szkoły fa- 
chowe i że frekwencya tych szkół się zwię- 
ksza. 

Ekonomiezne położenie robotników było 

| w roku sprawozdawczym bardzo niepomyśl- 
ne. Przesilenie w Ameryce podziałało na 
rynek pracy, skutkiem bowiem powrotu zna- 
cznej liczby emigrantów podaż pracy wzmo- 
gla się niesłychanie. Nadomiar we wielu fa- 
brykach albo ograniczono lub nawet czaso- 


i tach wyjeżdża do Nohbant*. Dnia 3 kwietnia 
| donosił swoim, iż „wczoraj wyjechała pani 
| Sand, Salange, kuzynka (owa), Luce....* Dnia 
16 kwietnia, wyprawiając list do swoich, do 
pisał, co następuje: „Posyłam Ludwice liścik 
p. De Rozieres, ale nie od pani Sand, bo się 
| spieszyli odjeżdżać”. Nazajutrz zaś w tymże 
liście, który dopiero 19 kwietnia wysłał do 
Warszawy, w taki sposób motywcwał nagły 
wyjazd pani Sand: „Dziś tu jeszeze przymro- 
zek rano mieliśmy, ale szezęściem malutki i 
pewno nieszkodliwy urodzajomm, których się 
na ten rok spodziewają. Zboże (po zeszłoro 
cznych nieurodzajach) nadzwyczaj drogie tu- 
taj, jak wiecie, i wiele biedy, mimo wielkiej 
charité. Pani Sand wiele na swej wsi i w 
okolicach, jak możecie miarkować, dopomaga 
i jedna to z 10 przyczyn, iż tak weześnie 
tej zimy odjechała, nie licząc odwleczonego 
mariażu córki". 

Ta wiadomość o „odwleczonym ma- 
riażu córki* dowodzi, iż Chopin do dnia 17 
kwietnia nie jeszcze nie wiedział, iż małżeń- 
stwo z Fernandem już zostało stanowczo ze- 
rwane, iż w tej chwili czyniono przygoto- 
wania do ślubu Solange z Clesingerem, ślubu, 
który wobec tego, eo zaszło, musiał się od- 
być jak najprędzej, bezwarunkowo w ciągu 
maja. Niemniej było uderzającem, iż Chopin, 
pisząc © „JO-ciu przyczynach“ przyspieszo- 
nego wyjazdu pani Sand, poprzestał na wy- 
mienieniu dwu jedynie, a przemilezał o re- 
szcie, 0 pozostałych ośmiu, nierównie wa- 
żniejszych, o których wiedział doskonale, 
skoro ich podał aż dziesięć, o których jednak 
rozpisywać się nie uważał za właściwe. Wy- 
ręczyła go w tem pani Sand, która o tych 
innych przyczynach, powodujących jej prawie 
nagły wyjazd Z Paryża, nie omieszkała wspo- 
mnieć w swej Histoire de ma vie. Oto od- 
nośny ustęp z jej pamiętników, wyjaśniający 
okoliczności, wśród których tym razem roz- 
stała się z Chopinem: „Skutkiem ostatnich 
recydyw, chory jeszcze więcej sposępniał, a 
Mawryey.... został nagle przez niego obra- 


Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub iago 
miejsca 20 kal. 

Tahelaryczna i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po U Wał. za wiersz lub jego miejsca miary po- 
titowej. S 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowskiejya 
we Lwowis Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V, de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


wo zawieszane pracę, skutkiem czego pewna 
liezba robotników nagle traciła zarobek. 
Oczywiście w takich stosunkach nie 
mogło być mowy o polepszeniu zarobków. 
Z ruchu robotniczego wypada zapisać 
kilka strejków, w których załagodzeniu in- 
spektorat chętnie i skutecznie pośredniczył 


Sprawy krajowe. 


Przeniesienie czynności Dyrekcyi funduszu 
: A yrckcyi | 
propinacyjnego na Wydział krajowy). 


O Z dniem 31 grudnia 1910 kończy 
c. k. Dyrekeya funduszu propinacyjnego wła- 
ściwe swe czynności wykonywania prawa 
propinacyjnego imieniem kraju, gdyż z tym 
dniem ustaje w Galicyi prawo propinacyjne 
raz na zawsze. Pozostaje wprawdzie jeszcze 
z pożyczki propinacyjnej, wypuszczonej na 
mocy ustawy propinacyjnej z r. 1889 w imien- 
nej wartości 124,400.000 kor. nieumorzona 
reszta 31.762.200 kor., która w ciągu lat 5, 
tj. do końca grudnia 1915 ma być w zupeł- 
ności umorzona. Właściwe tedy czynności 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego po roku 
1910 przez następnych pięć lat ograniczałyby 
się do przeprowadzenia losowań reszty obli- 
gów i do załatwienia wyników tych loso- 
wań. Wydział krajowy sądził, iż do tej czyn- 
ności nie będzie potrzeba tak wielkiego apa- 
ratu administracyjnego, jakim rozporządza 
dziś Dyrekcya funduszu propinacyjnego. Wy- 
dział krajowy wprowadza z dniem 1 stycznia 
1911 oddzielne biuro, przeznaczone dla wy- 
mierzania i poboru krajowych opłat szynkar- 
skich, — biuro to będzie mogło zatem obok 
swych głównych czynności, zająć się także 
losowaniem obligów propinacyjnych. 

Wydział krajowy wdrożył w tym kie- 
runku rokowania z Prezydyum Namiestnietwa 


| żony. Chodziło o drobnestkę!). Uściskali się į dzi. Nareszcie pewnego dnia Maurycy, do 


wprawdzie w chwilkę potem, ale ziarnko piasku 
wpadło w ezystą szybę jeziora, a wkrótce po- 
tem kamyczek po kamyczku wpadać w nią 
zaczął. Chopin często się unosił o lada co, a 
co gorsza, unosił się niesłusznie, wobec chę- 
ci jak najlepszych (chyba nie ze strony Mau- 
rycego i Augustyny) Widziałam ja, jak złe 
się wzmaga; widziałam, jak na tem cierpią 
inne moje dzieci (w pierwszym rzędzie Mau- 
rycy i Augustyna), rzadko Solange, którą 
Chopin nad inne przekładał, może 
dlatego, że mu zawsze bez ogródki prawdę 
mówiła.  Cierpkie często czynił przycinki 
Augustynie, nawet Lambertowi, który dare- 
mnie się silił odgadnąć, o co właściwie cho- 


1) Być może, iż ma tu pani Sand na 
myśli prawie krotochwilną scenę, która jednak 
okazała się poważną w następstwach, a którą 
wywołał,... kawałek pulardy, O scenie tej, którą 
według wszelkiego prawdopodobieństwa roze- 
grała się w Paryżu, a nie w Nohant (w okresie 
czasu od końca stycznia do początku kwietnia 
1847 roku) tak opowiada p. Peru, dobry zna- 
jomy Chopina, a serdeczny przyjaciel pani Sand. 
Było to przy stole, podczas obiadu. Gdy pod- 
czas pulardy, pani Sand, dzieląc ją między obe- 
enych, Maurycemu dała kawałek piersi, a Cho- 
pinowi.... udko, ezem podobno urażony Chopin 
miał powiedzieć: Nie zgodzę się nigdy, aby 
mię traktowano, jak z łaski, na co odrazu miał 

j oświadczyć Maurycy, iż on gotów się usunąć, 

widzi bowiem, iż dla nich dwu niema tu miej- 
sca... Wątpię, iżby to mogło być prawdą, a 
nawet nie wątpię, iż musiało być inaczej, ale 
na co trzeba zwrócić uwagę, iż p. Peru (inicya- 
tor pomnika Chopina w Paryżu, w Garden du 
Luxenbourg), z zapałem broni pamięci pani Sand, 
twierdząc, iż była bardzo dobrą dla Cho- 
pina, iż Chopin, pomimo wszystkiego, zawsze 
czuł wdzięczność dla niaj*. Zob. Kraj z roku 
1900 w artykule Stefana Krzywoszewskiego: 
„Pomnik Chopina w Paryżu“. 


najwyższego stopnia zniecierpliwiony, oświad- 
czył, że dalej niepodobna wytrzymać i że 
on się gotów usunąć. Tego dopuścić 
nie byłam powinna i nie mogłam. Chopin 
nie chciał przyjąć mego wdania się koniecz- 
nego i uzasadnionego. Pochyliwszy głowę, 
oświadczył, iż widocznie go już nie kocham... 
Co za bluźnierstwo po ośmiu latach poświę- 
ceń macierzyńskich! Ale biedne to serce nie 
wiedziało o swym obłędzie! Tuszyłam sobie, 
że parę miesięcy rozłąki ij milczenia zabli- 
źnią ranę, wrócą spokojność wyobraźni, wspo- 
mnieniom sprawiedliwe uznanie“. W tem 
przekonaniu przyspieszyła swój wyjazd, ro- 
zumiałą bowiem, iż zostając dłużej, wobec 
naprężonego stosunku Maurycego i Chopina, 
tylko by pogorszyła sytuacyę. Że zaś, jak 
mniemała, nie była to sytuacya bez wyjścia, 
więc należało dążyć do załagodzeniu chwilo- 
wych rozgoryczeń, na które czas był najle- 
pszem lekarstwem. Dlatego dołożyła wszel- 
kich starań, by nie zrywać przeciągniętej 
struny, owszem by osłabić jej nadmierne na- 
pięcie. Że tego dopięła ostatecznie, najlepszy 
dowód, iż pomimo owych „scen“ i „bataj- 
liów*, które tak nadwerężyły jej harmonijne 
pożycie z Chopinem, gdy wyjeżdżała z Pa- 
ryża, rozstali się w najlepszej komitywie, a 
jeśli ta komitywa może nie była najlepsza, 
to w każdym razis była o tyle dobra, iż so- 
bie przyrzeczono pisywać tak często, jak do- 
tychczas. Jakoż, już w cztery dni po wyje- 
Żdzie pani Sand, pisząc d. 6 kwietnia do 
swoich, donosił im Chopin: „Miałam już 
wczoraj list ze wsi, że zdrowi i weseli, tylko 
deszcz mają, tak jak my tutaj“. Znaczyło to, 
iż pani Sand ledwo stanęła w Nohanl, zaraz 
napisała do Chopina. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i osiągnął porozumienie, iż Dyrekcya fundu- 
szu propinacyjnego z dniem 1 maja 1911, 
po zrobieniu zamknięć rachunkowych za r. 
1910, zwiniętą zostanie i odda wszystkie 
czynności wraz z majątkiem funduszu propi- 
nacyjnego Wydziałowi krajowemu. 

W tym kierunku wniósł Wydział kra- 
jowy do Sejmu projekt ustawy normujacy ob- 
jęcje zarządu tego funduszu przez Wydział 
krajowy z warunkiem, iż gwarancya funduszu 
krajowego dla obligów propinacyjnych pozo- 
staje nadal w mocy aż do ich zupełnego 
umorzenia. Zarazem postanawia projekt, że 
wszelkie nadwyżki, pozostałe po znpełnem 
umorzeniu obligów, stają się wyłączną wła- 
snością funduszu krajowego, który nadto ma 
przejąć wszelkie należytości czynne i bierne 
funduszu propinacyjnego. 

W związku z tą sprawą pozostaje dru- 
gie przedłożenie Wydziału krajowego, o roz- 
dziale kwoty 2! miliona koron pomiędzy 
miasta posiadające wyłączne prawo propina- 
cyi. Ustawą krajową z r. 1905 postanowiono, 
iż począwszy od r. 1911 ms się 4 dochodów 
z opłat szynkarskich przekazywać 2! milio- 
na koron rocznie miastom posiadającym wy- 
łączne prawo propinacyi. Rozdział tej kwoty 
miał nastąpić według klucza ustalonego oso- 
bną ustawą. 

Wydział krajowy dokonał tego rozdziału 
przy udziale Związku interesowanych miast. 
Miast posiadających wyłaczne prawo propi- 
nacyi jest 57. Mają one otrzymywać według 
projektu ustawy corocznie: 

Bałz 9100 koron, Bochnia 69.750, Bro- 
dy 47.230, Dobromil 37.000, Drohobycz 
66.820, Gródek Jagielloński 338 250, Grybów 
16.990, Jarosław 130.980, Jaryczów now 
4380, Jasło 54.730, Kołomyja 167.240, Kro- 
sno 36.460, Lubaczów 15.440, Mrzygłód 
1440, Myślenice 11.580, Nowy Targ 40.570. 
Pilzno 15.160, Podgórze 69.010, Przemyśl 
244.910, Rzeszów 98.010, Sambor 110.780, 
Sanok 36.710, Nowy Sącz 103.820, Stary 
Sącz 23.820, Skawina 10.680, Śniatyn 32 740, 
Sokal 25.570, Stanisławów 152.060, Stara 
sól 3130, Stary Sambor 16.340, Stryj 128.110, 
Tarnopol 99.870, Tarnów 191.700, Trembo- 
wla 25.070, Wieliczka 23.580, Złoezów 80.400, 
Zółkiew 32.850 koron. 

Zasiłki te wypłacane być mają mia- 
stom w 12 ratach miesięcznych z dołu. 


W przedmiocie poprawy 
zdrowia publicznego w kraju naszym. 


(II ) Jakie są środki na rychlejszą poprawę 
tych opłakanych u nas stosunków? Przede- 
wszystkiem podniesienie poziomu oświaty pu- 
blicznej. Ze pod tym względem w ostatnich 
cznsach bardzo dużo zrobiono, że władze 
szkolne, z krajową Radą szkolną na czele, 
robią, co tylko mogą, nie ulega wątpliwości 
dla nikogo, kto patrzy się rozsądnie na spra- 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z francuskiego). 


XVI. 
(Dokończenie). 


Francina wydała się z tajemnicą, którą 
żyła. W cieniu i ciszy mogło jej się wydawać, 
Że miłość jej jeszcze żyje... Ale teraz już 
rozmówili się ze Stefanem.... Teraz wszystko 
jaż się skończyło, tak, skończyło... 

Francina usiadła. Kupujące, od czasu do 
czasu przychodziły pytać się o radę, a ona 
w dalszym ciągu odpowiadała machinalnie. 
Czuła się taka zmęczona, zniechęcona, że zda- 
wało jej się, iż nie już więcej nigdy robić 
nie potrzebuje, tylko siedzieć tak nieruchoma, 
niepotrzebna, jak umarła.... 

I pomyślała o Stefanie, także tak spo- 
kojnym, obojętnym!.. Widzi jego ruch ręki, 
uśmiech, ostatnie spojrzenie i nagle blednąe 
śmiertelnie wydaje się tak bliską omdlenia, 
że młode dziewczęta zbiegają się wokoło niej. 
Lecz nagle powstaje i rzuca się przez tłum 
swoich gości. 

— Prędko !.. Sprowadźcie mi powóz!... — 
woła, 

I rozgorączkowana obecnie, z rozszerzo- 
ną przestrachem źrenicą wskutek przeczucia, 
które nagle nią owładnęło, nie traci nawet 
czasu na ubranie. Zarzuca płaszcz na bluzkę, 
koronkę na włosy i wskakuje do powozu, 
który sprowadzono. 

Widząc ją w tym stanie, dziewczęta są 
przerażone. 

— Może pani towarzyszyć ?... — propo- 
nuje jedna z nich. 
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wy publiczne, a nie zapomina o zasadzie: 
Paulatim summa petuntur; ale jednakowoż 
możnaby oświatę pod względem dla zdrowia 
publicznego ważnym posunąć prędzej naprzód, 
gdyby za pośrednietwem szkół i książek uży- 
wanych w nich szerzono odpowiednie wia- 
domości z hygieny i somatologii. Ustępy od- 
noszące się do tych nauk mogliby w sposób od- 
powiedni a poprawny pod względem formy 
opracować kompetentni lek rze, wiadomości 
zaś takie nie odrazu wprawdzie, ale po pe- 
wnym czasie wsiąkłyby w umysły ogółu lu- 
dności i skłoniłyby ją do przestrzegania wielu 
prawideł hygieny. Im wyższa jest oświata, 
tem mniejsza w ogólności chorobliwość i 
śmiertelność, tem pomyślniejszy stan zdrowia 
publicznego. Przykład najlepiej tego dowie- 
dzie. Jak powszechnie wiadomo, w kraju na- 
szym za nadejściem pory właściwej nierzad- 
kie są bynajmniej przypadki śmierci ze spo- 
życia grzybów jadowitych czyli trujących i 
to rzecz znamienna, prawie wyłącznie w Ga- 
licyi wschodniej, gdy W. Ks. Krakowskie i 
Gialicya zachodnia są od tego prawie zupeł- 
nie wolne. Ponieważ obok grzybów prawdzi- 
wych rosną wszędzie grzyby także jadowite, 
przeto oczywiście ta przyczyna przypadków 
śmierci ze spożycia grzybów jadowitych we 
wschodniej Gałieyi, tkwić musi koniecznie 
w niższym poziomie umysłowym we wscho- 
dniej, niż w zachodniej połowie kraju. Że tu 
nie idzie bynajmniej o małą liczbę lndzi, do- 
wodzą daty statystyczne. I tak umarło ze spo- 
życia grzybów trujących, o ile o tem doszła 
wiadomość do władzy, w roku 1900 osób 19, 
a w roku 1901 osób 24. W roku ubiegłym, 
t. j. 1908 było szczególniej dużo, bo aż 28 
przypadków śmierci z otrucia się grzybami. 

I nato nie robiło się nie dotychczas. 
Tak jest od lat. Czasem zapisze się w kro- 
nice dzienników i w wykazach zmarłych, że 
tyle a tyle osób straciło życie ze spożycia 
grzybów jadowitych, a na przyszły rok taka 
sama historya. Czyż tak być powinno? Jeże- 
li władze autonomiczne nie zdziałać nie mo- 
gą przeciw tego rodzaju smutnym przypad- 
kom, bo może nie mają odpowiednich ludzi 
do tego, powinna wkroczyć rządowa władza 
lekarska w kraju i postąpić sobie tak, jak 
gdzieindziej zrobiono z najlepszym skutkiem, 
a przypadki nieszczęśliwe ustaną zupełnie 
lub przynajmniej staną się bardzo rzadkie. 
Nie trzeba do tego żadaych nowych po- 
mysłów, lecz należy iść w tym względzie za 
przykładem Bawaryi. W kraju tym przed 
niedawnym jeszcze czasem tyle zdarzało się 
przypadków śmierci po spożyciu grzybów, że 
ze strachu ustała konsumcya tych roślin w 
całym kraju! Ale monachijskie Towarzystwo 
lekarskie innego było zdania, rozumując słu- 
sznie, że ztąd, iż można się otruć grzybami 
jadowitymi, nie wypada bynajmniej, żeby 
nie jeść prawdziwych czyli nie trujących, 
które są, jeżeli nie dobrym pokarmem, to w 
każdym razie znakomitą przyprawą do wielu 
potraw mięsnych i roślinnych, a wiado- 
mo z doświadczeń naukowych, jak znakomi- 
cie do zaostrzenia apesytu i lepszej strawno- 


— Nie, dziękuję !... 

I Francina woła do furmana takim gło- 
sem, którym się wzywa pomocy, gdy śmierć 
zagraża : 

— Do Neuilly!... Szybko... 

Powóz puszcza się w ruch powoli, za- 
wraca z tradem na zakręcie, na którym zni- 
knął automobil Stefana, ciągnie się wzdłuż 
wąskich ulie lewego brzegu Sekwany, prze- 
suwa się przez mosty, zwalnia na Champs- 
Elysées. Francina nie może usiedzieć na py- 
łem okrytych poduszkach, machinalnie od- 
czytując nazwy ulic, wylicza odległość i po- 
wtarza błagalnie: 

— Prędko!.. Prędko!... 

A uderzenia serca znaczą jej chwile, 
których bieg widzi z przerażającym niepo- 
kojem. Nareszcie powóz zajeżdźa przed pa- 
łac Duroców. 

W dniu jej odjazdu, temu lat dziesięć, 
w rozpaczy, która ją ztąd wygnała, Franci- 
na myślała, że na zawsze ztąd ucieka. A dzi- 
siaj, z jakże gorszym, okrutniejszym niepo- 
kojem tu wracała. Znalazłszy się tutaj, w je- 
dnem mgnieniu oka ujrzała całe swoje życie 
i Stefana, ich wesołe dzieciństwo, potem 
nieszczęście, rozłączenie, aż doszło do tej 
strasznej chwili... Ujrzała przytem, że nie 
się tutaj nie zmieniło. Dzwoniąc do starej 
bramy żelaznej, zdawało się jej, że nigdy 
ztąd nie odchodziła. 

Amadeusz ją poznał. 

— Ach... Panna Francina? 

— Tak, dzień dobry, Amedeuszu... gdzie 
Stefan ?.. 

Amadeusz patrzył na nią uważnie, i 
bez wątpienia nie zdając sobie sprawy co 
wpłynęło na jej zmianę, czy lata upłynione, 
czy wzruszenie obecne, nie spieszył z odpo- 
wiedzią. 

— Powiedzcie mi, gdzie jest Stefan ?— 
powtórzyła Francina. 

Amadeusz od rana nie widział Ste- 
fana. 

— Może być tylko w fabryce — odpo- 
wiedział spokojnie. 


ści dopomagają rozmaite przyprawy. Droga 
przeto, którą obrało wymienione Towarzy- 
stwo lekarskie, okazała się bardzo prakty- 
czną: urządzano po szkołach wykłady o grzy- 
bach trujących i nietrujących, nauczono 
dzieci rozróżniać jedne od drugich, wydawano 
stosowne, w ilustrowane podobizny grzybów 
zaopatrzone pouczenia i nauczono ludność 
bawarską bezpiecznie spożywać grzyby, tak, 
jak je spożywa od dawnych czasów ludność 
krakowska, dla której niema, w przeciwień- 
stwie do ludności Galicyi, mianowicie wscho- 
dniej, kwestyi grzybowej, bo ją pomyślnie 


rozwiązał zdrowy zmysł i odpowiedni po- 
ziom umysłowy ludności. 
Ta nadzwyczajna liczba przypadków 


śmierci w roku zeszłym po spożyciu grzybów 
w Galieyi wschodniej, dała pochop Namie- 
stnietwu lwowskiemu do rozesłania po kraju 
zapytań o liezbę przypadków nieszczęśliwych 
po zjedzeniu grzybów. Odpowiedź z Krakowa 
była bardzo krótka, ale wymowna: 0 przy- 
padków! 

Te stosunki z grzybami i ta uderzająca 
pcd tym względem różnica W. Księstwa Kra- 
kowskiego i Galicyi zachodniej od Galieyi 
wschodniej, są bardzo dobrym dowodem zna- 
czenia oświaty i poziomu umysłowego dla 
spraw zdrowia publicznego. 

Ale jest jeszeze drnga choroba, zosta- 
jąca w związku ze stopniem oświaty, a jest 
nią tyfus plamisty, czyli wysypkowy, choro- 
ba, która od szeregu lat trapi prawie wyłą- 
cznie ludność Galieyi wschodniej, a tylko 
sporadycznie i zawleczona pojawia się w W. 
Księstwie Krakowskiem i Galicyi zachodniej. 
Kto brałby rzeczy powierzchownie, mógłby 
sądzić, że ta różnica między wschodnią a za 
chodnią Galicyą pod względem pojawiania się 
tyfusu plamistego zostaje w związku z naro- 
dowością, że ludność ruska jest do tej cho- 
roby więcej usposobiona, niż polska. Ze tak 
nie jest, najlepszy dowód na Królestwie Pol- 
skiem, gdzie tyfus plamisty wśród ludności 
rdzennie polskiej pojawia się prawie ciągle i 
ze stanu lekarskiego nawet corocznie porywa 
ofiary. I tu znów przyczyną tego jest niski 
poziom oświaty i co zatem idzie, niedbalstwo 
o zdrowie, niechlujstwo i niezachowywanie 
najprostszych prawideł zmierzających do tłu 
mienia epidemij w samym początku. 

Nie ulega przeto wątpliwości, że pod- 
noszenie poziomu oświaty i cywilizacyi jest 
jednym z pierwszych warunków zmniejszenia 
ogólnej chorobliwości i śmiertelności w kraju. 

Samo jednak podniesienie poziomu o0- 
światy nie wystarcza, jak pokazało doświad- 
czenie, do dopięcia wielkiego celu, o którym 
mowa. Trzeba szerzyć wśród ludności zdro- 
we, na nauce oparte pojęcia z zakresu hy- 
gieny, a zatem w książkach szkolnych umie- 
szczać ustępy z zakresu hygieny i somatolo- 
gii, w szkołach miewać popularne wykłady 
4 zakresu tych przedmiotów. W seruinaryach 
nauczycielskich już zaprowadzono takie wy- 
kłady i nie można wątpić, że one działają 
dobrze na kandydatów stanu nauczycielskie- 
go, a następnie na ogół. To jednak nie wy- 


Francina kazała się zawieść do fa- 
bryki. 

Furman nie znał drogi. Trzeba mu było 
tłamaczyć, kierować nim przez puste bulwa- 
ry, wskazywać drogę na każdym zakręcie. 
Na tych drogach, pełnych wybojów, powóz 
skakał, jak pijane zwierzę. 

Dawniej, Francina często bywała w fa- 
brykach... Ale obecnie, nie śmiała podnieść 
oczu na te straszną i hałaśliwą osadę, do 
której ściągnął ją instynkt silniejszy nad 
wszystko. W miarę, jak jechała, wyobraźnia 
jej coraz bardziej się podniecała, prawie do 
szaleństwa. Nagle, tak samo, jak w dawnym 
Śnie swoim, przedstawiła sobie ojea, zmiaż 
dżonego, a obok niego widziała całkiem wy- 
raźnie Stefana, także nieżywego. 

Przy żelaznej bramie fabryki ludzie w 
liberyi wożnych ją zatrzymali. 

— Kto pani jest? 

— (heę widzieć pana Stefana..... 
tychmiast.... 

— Nie wiem, czy on się tu znajduje? 

Przeszła piechotą długą aleję drzew, 
w której piasek trzeszczał pod jej stopami. 
Następnie po schodach weszła na galeryę, 
w której wszystkie drzwi były pozamykane. 
Służący, chodzący po galeryi, przypatrywali 
się tej kobiecie, której strój był tak dziwny 
i która jak szalona biegała po posadzee, wy- 
słanej linoleum. 

Trupio blada doszła do przedpokoju dy- 
rekcyi. À 

— Pan Stefan ?... Czy widzieliście gdzie 
pana Duroe?.... , 

Dautier, stary sekretarz, tak samo, jak 
Amadeusz poznał Francinę. Z długą brodą, 
szpakowaty, sentymentalny, żalił się, że przy- 
szła o pięć minut za późno. 

-— Był i odszedł, panno Francino. 

Serce Franciny ściskało się coraz po- 
tężniejszym niepokojem, nogi pod nią się ugi- 
nały. A jednak nalegała : 

— Czy pan nie wie, gdzie on być mo- 
że ?... Trzeba się dowiedzieć... trzeba.... 

—- Musi być w swojem laboratoryum. 


nä- 


starcza : w szkołach srednich jeszcze takich 
wykładów nie ma i tu także trzeba w pod: 
ręcznikach szkolnych umieszczać odpowie 
dnie ustępy, pouczające młodzież o głównych 
zasadach hygieny i odnoszących się do niej 
wiadomościach z przyrody. Wszak, jeżeli W 
takich wypisach idzie i słusznie o styl po” 
prawny i język klasyczny, to znajdą się nie- 
wątpliwie tacy, którzy zdołają wypracować 
odpowiedni sposób na takie ustępy dla wj” 
pisów. 

Przez to będą zwolna, ale ciągle zasa- 
dy ochrony zdrowia publieznego i pouczenia 
o szkodliwych dla niego ezynnikach przeni: 
kać powoli w masy ludności, bo można prze” 
konać się z doświadczenia, że poglądy żadnej 
nauki nie dostają się tak łatwo do mas, jak 
poglądy nauki lekarskiej. Przed kiłkudziesię 
cioma laty powszechną była wiara w tak 
zwany kołtun, mający nawet naukową nazwę 
łacińską (plica polonica). Gruntowna o tej 
zabobonnej chorobie praca s. p. Dietla oba- 
lila poglądy powszechne u ludności wykształ<- 
conej i nikt teraz o tej chorobie w tej czę: 
ści ludności nie myśli i nie mówi. ` 

Ale szkoły ludowe zostają pod kierune 
kiem i nadzorem Rad szkolnych, miejscowych, 
okręgowych i krajowej Rady szkolnej, która 
rządzi także i szkołami średniemi. Te wła: 
dze z natury rzeczy stykają się ciągle ze stos 
sunkami hygienicznymi młodzieży i gmachów 
szkolnych. Zdawałoby się, że w tych korpo“ 
racyach powinni mieć z ustawy głos leka 
rza. Tymczasem ustawy dotychczas nie nie. 
mówią o udziale lekarzy w Radach szkolnych i 
i jeżeli gdzie lekarz należy do takiej korpo= 
racyi, jestto sprawa więcej przypadku, ni 
właściwego poglądu na zadania Rad szkol- 
nych. Również krajowa Rada szkolna, której 
mimo wszelkich krytyk, bardzo często po- 
wierzchownych i nieuzasadnionych, 
przyznać ogromne zasługi podniesienia oświa- 
ty w kraju naszym, nie ma w swem gronie 
ani jednego lekarza i dopiero w ostatnich 
czasach pojawiły się tu i owdzie głosy do- 
magaiące się udziału lekarzy w tej korpora- 
cyi. Ten udział lekarzy w czynnościach kra- 
jowej Rady szkolnej nie powinien być przy: 
padkowy, zależeć od powołania lub wyboru 
przez jedną lub drugą korporacye, mającą do 
tego prawo, ale powinien opierać się na wy- 
raźnym przepisie ustawy i zapewniać leka- 
rzom wpływ należyty na czynności tak wa: 
żnej dla dobra kraju magistratury. 


Prof. dr. Domański. 


Z Sejmów krajowych. 


Sejm salzburski wybrany już na 
podstawie nowej ustawy wyborczej, ukonsty< 
taował się d. 16 b. m. Nowe prozydy 
Sejmu wprowadził w urzędowanie Prezyden 
kraju br. Schaffgotseh, po przyjęciu 
przysięgi od Marszałka, prałata ks. Aloizego 


Francina nie wiedziała o istnieniu labo- 
ratoryum. 

— Proszę 
rzekła, 


-Stary urzędnik uczynił, co sobie życzyła. 
Ciągnął nogę za sobą i szedł bardzo powoli. 
Przebyli w przeciwnym kierunku tę samą 
drogę, którą Francina zrobiła sama, a potem 
zawracając z wielkiej alei na prawo, weszli 
na grunt, którego nierówność jeszcze więcej 
opóźniała ich chód. 

— Prędko!.. — mówiła Francina. 

W dali, w stronie Sekwany, huczały 
maszyny. Wieczór zapadał, Już w mroku 
czarniawym, w którym zdawał się unosić 
węgiel, zapalały się błyskawicznie lampy, 
ukryte pomiędzy ciemnymi budynkami. Cały 
ten ruch wydawał się ponury, a fabryka mro- 
wiąca się ludźmi i maszynami, czyniła wra- 
żenie pustki, ciężkiego milczenia. 

Nareszcie w Świetlanym okręgu Fran- 
cina ujrzała sklepienie ze szkła i żelaza. 

— To tutaj — rzekł stary sekretarz. 

Krągłe drzwi były zamknięte, Francina 
wahała się, sparaliżowana strachem. 

— Otwórz pani! — rzekł stary. 

Laboratoryum było puste i ciemne, a 
wszystkie przewody nieruchome. Przez górne 
szyby przesuwały się ostatnie błyski wieczora 
wraz ze światłami z fabryki, uwydatniająć 
kształty maszyn, jak widma. Ale wszystko 
wydawało się w porządku. Wielka szafa była 
zamknięta. Nie nie żyło, nie ruszało się. 

— Widzi pani, że go tu także niema... 

I stary zabierał się odejść. 

Pociągana mimo woli, Francina zrobiła 
kilka kroków na sliskiej posadzce. Następnie 
wydała okrzyk. 

Na przewodzie głównych kablów Stefan 
leżał na ziemi, spiorunowany. 
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Winklers. Po wyborze członków Wydziału 
krajowego posiedzenie zamknięto. 
* 

i w Sejmie styryjskim, w Grazu 
również nowo wybranym, pojawił się na 
pierwszem posiedzenin d. 16 b. m. między 
innymi, jako poseł sejmowy, P. Minister o- 
światy hr. Stürgkh. 

, Namiestnik br. Clary powitał posłów 
dłuższą przemową, « której przypomuiał po 
M liczby mandatów sejmowych i 
wyraził nadzieję, że prace Sejmu ni 
staną hęzowoh a, i U” 

Następnie Namiestnik zawi i 
o zamianowaniu Edmunda kata, 
Marszałkiem krajowym, a dr. Franciszka 
Jankovrica, jego zastępcą, l 

Marszałek hr, 
swej roztrząsał Spra 
miał do załatwienia 
kwestyę budżetu, kt 
potrzebowanie. 

. Korosee 


Attems w przemowie 
wy, które Sejm będzie 
ı przedewszystkiem zaś 
Ory wykazuje znaczne za- 


słoweńsku co w A pał naprzód po 
strony Niemeg ywołało głośny protest ze 
cku J Niemców, następnie zaś. po niemie- 
żają Z RU, że ziomsowie jego uwa- 
zyczny km popowiednią, zaznaczyć dwuję- 
owca wyraził palu (Wołania: Ohol) 
Namek a oolewanie z powodu, że ani 
tego w | ych Marszałek nie uwzględnili 
klubu słowańaj; 7 mówieniach. Imieniem 
welskiego mowca zaprotestował 


przeciwko t REC 
weńskiego waj dzeniu języka sło- 


P 7 . . 
PO 000) budżet krajowy styryjski 


«uje ogólne z ; ; 
33,884 4 > apotrzebowanie w sumie 
koa oj or, na eo jest tylko 18.371.868 
dzie «Roch więc, który pokryty bę- 

= n SIA >. > . z 
nosi 15,12,54 A i dodatkami wy 
$ 
iag Sejmy krajowe Przedarulanii i 
Sód JE Zwołane na dzień 16 b. m. do Bre- 
a. nii C podistria przeprowadziły na pierw- 
m posiedzeniu swe ukonstytuowanie. 
* 


EL. W Sejmie krajowym Tryestu, który 
i zem stanowi Radę miejską, przedstawił 
>? podesta dr. Valerio po raz pierwszy 
Jāko Marszałek krajn. 
ga a posiedzeniu wstępnem dnia 16 b. m. 
Czynił p. Ravasini wniosek, by Wydział 
u b poczynił odpowiednie kroki, celem 
a edopuszezenia do tego, iżby arsenał Lloyda 
amknięto, lub przeniesiono z Tryestu. 
ulosek przekazany został po krótkiej 
I Wydziałowi krajowemu. 
"= osulich i tow. wnieśli interpe- 
ie do P. Ministra sprawiedliwości w spra- 
a o Maian wykonanych na żądanie 
Pocztowy ej, z powodu utrzymywania gołębi 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


dyskusy 


ni Salcburg. Na wczorajszem posiedze- 
Sejmu przyjęto wszystkimi głosami prze- 
głos głosom dwu posłów socyalistycznych na- 
zyk © | meritum wniosku p. Stólzla, aby jẹ- 
zuj Nieraiecki uznano za wyłącznia obowią- 
Jący w szkołach i urzędach krajowych. 


|. „ssaEEG S 
Położenie w Grecyi. 


rame 


lig „ PJłY grecki prezydent ministrów Rhal- 
wy Jak do Pol. Corr. z Aten donoszą, o- 
gł dczył w gronie swych stronników, że 
| enie pogarsza się z dnia na dzień. Na- 
mj, Przeto zachować jak największą wstrze- 
Iężliwość i ostrożność, należy uzbroić się 
szk p iarkowanie, by krajowi nie wyrządzić 
d, które potem nie dadzą się już na- 
Prawie, 
mó Stanowisko naszego stronnictwa w Izbie — 
Wit Rhallis — jest jasno zarysowane. 
moenienie armii i marynarki, oto jądro 
Programu partyi. 
Rhallis wykazywał dalej, że z drobny- 
l wyjątkami niemal wszystko, co zawiera 
„ *Morygł oficerów, on sam, Rhallis, obejmu- 
4© Ster rządu, wyłuszczył w prasie i w me- 
Oryale, przedłożonym królowi. 
A sprawie zniesienia naczelnej komen- 
ty Rhalliści utrzymają się konsekwentnie na 
otychezasowem stanowisku. 
Tebi Gdy Tbeotokis w r. 1900 wniósł w 
le projekt ustawy o naczelnej komendzie 
armii, on, Rhallis, godzinami całemi prze- 
ma przeciwko projektowi, aby — bez 
Kutku niestety — wykazać fatalne następ- 
c. jakie podobna ustawa musi pociągnąć 
żą 00% i niebezpieczeństwa, któremi zagra- 
Rastępcy tronu. Przepowiedział też wów- 
Na S, Że ową ustawę do lat kilku bunt obali. 
cip, np również występował gorąco prze- 
© zwlekaniu z reorganizacyą armii. 
0 do sposobu. w jaki postąpili ofice- 
i to Rhallis go nie pochwała, ale z tego 
niej, 15% by samą sprawę, poruszoną przez 
20 pozostawić odłogiem. O reorganizacyi 
adas | marynarki powiedzieć należy: lepiej 
pozno, niż nigdy. Rzeczą Izby będzie teraz, 
nowego obciążenia ludności, wynaleść 


rowie, 


3 


środki dla pokrycia zapotrzebowania wojsko- ; 
wego. i 
W Wiedniu — jak dowiaduje się Pester | 
Lloyd — żywią przekonanie, że dzięki po- 
święceniu synów królewskich, wewnętrzne 
przesilenie w Grecyi nie doprowadzi do ża- 
duych przewrotów, ani wstrząśnień. 

Natomiast zupełnie inaczej przedstawia 
sprawę informacya, jaką otrzymał z Aten pa- 
ryski Gil Blas. Wedle tej wersyi, położenie 
jest dotego stopnia groźne, że angielski kon- 
sul, ze względu na bliskie niebezpieczeństwo 
dła króla i rodziny, ofiarował królowi przy- 
tułek na pancerniku angielskim. Król odrzu- 
cił jednak te propozycye, oświadczając, że ra- 
czej zrzeknie się tronu, niżby raiał udawać 
się do pomocy obeych. 

* 


Panujący obeenie król Jerzy I. jest dru- 
gim z rzędu królem, atrzecim regentem no- 
wej Grecji. 

Gdy po zwycięstwie połączonych flot 
Anglii, Francyi i Rossyi pod Navarino, Tur- 
cya zmuszona była wycofać swoje wojska z 
Achai i Morei i gdy na mocy londyńskiego 
protokołu z r. 1829 powstało nowe niezawi- 
sła państwo greckie o charakterze monarchi- 
cznym, naczelną w niem władzę powierzono 
hr. Kapodistrias, byłem ministrowi republi- 
ki wysp Jońskich, z tytułem regenta. Rzady 
jego, bardzo energiczne i przejęte duchem 
zachodnio-europejskim, nie podobały się je- 
dnakże bohaterom poprzednich walk o wol- 
ność, ponieważ ukrócały ich władzę, a raczej 
samowolę, a nadto nie dawały im spodzie- 
wanych korzyści osobistych i materyalnych. 
Już w r. 1831 wybuchł przeciwko regentowi 
bunt otwarty, na którego czele stanął admi- 
rał Miaulis. W dniu 9 października 1831 hr. 
Kapodistrias zamordowany został przez człon- 
ków spisku, uknutego przeciwko niemu przez 
możną rodzinę Mavromichalisów. Z ramienia 
mocarstw objął po nim władzę regenta brat 
jego August, który atoli widząe niemożliwość 
przywrócenia spokoju w kraju, ustąpił już po 
kilku miesiącach. 

W r. 1832 rządy Franeyi, Anglii i 
Rossyi dały Grecyi monarchę w osobie ma- 
łoletniego wówczas jeszcze księcia bawar- 
skiego Ottona (rodzonego brata obecnego 
regenta Bawaryi, sędziwego księcia Luitpol- 
da), za którego do r. 1835 rządził hr. Ar- 
mausperg. Wraz z nowym władeą przybył 
do Grecyi korpus, złożony z 3500 żołnierzy 
bawarskich. Ogłoszony w r. 1835 pełnole- 
tnim, Otton I. panował wśród ciągłych bun- 
tów i walk partyjnych, oraz wśrod ustawi- 
eznego szerzenia się wpływów i intryg 
trzech mocarstw opiekuńczych do r. 1862. 
W październiku wybuchła w Atenach rewo- 
lucja woiskowa, która ogarnęła kraj cały. 
Przyczyny były podobne do przyczyn obe- 
enego ruchu. 

Po zjednoczeniu się Włoch, powstał w 
Grecyi ruch panhellenistyczny, zmierzający 
do podobnego oswobodzenia i połączenia ca- 
łej Hellady, a gdy napotkał na opór mo- 
earstw, zwrócił się przeciw królowi. Znie- 
chęcony tem Otton I., abdykował i wrócił 
do Bawaryi. Wybrany na mocy plebiseytu 
królem Grecyi książę angielski Alfred, syn 
królowej Wiktoryi, nie przyjął ofiarowanej 
mu korony, a trzy mocarstwa opiekuńcze 
nakłoniły Grecyę do powołania na tron 18- 
letniego wówczas syna króla duńskiego, ks. 
Jerzego. Jako „wiano* dla niego, Anglia 
ofiarowała Grecyi pozostające wówczas je- 
szeze pod jej protektoratem wyspy Jońskie, 
Rossya zaś subwencyę do listy eywilnej no- 
wego króla. 

Król Jerzy ożenił się w kilka lat pó- 
źniej z wielką księżną Olgą, córką wielkiego 
księcia Konstantego. Wkrótee zgodzić się 
musiał na ograniczenie swej władzy przez 
zniesienie senatu i przeniesienie wszelkich 
praw prawodawczych na Izbę deputowanych. 
Od r. 1866 eo kilka lat zakłócała rządy je- 
go sprawa kreieńska. W r. 1879 otrzymała 
Grecya bez wystrzału, jedynie z łaski mo- 
carstw Tesalię z obszarem 13.000 kw. klm. 

Z małżeństwa króla Jerzego z wielką 
księżną Olgą przyszło na świat pięciu sy- 
nów, a mianowicie: 1) następca tronu Kon- 
stanty (ur. w r. 1868, ożeniony z siostrą 
cesarza Wilhelma II.); 2) książę Jerzy (ur. 
1869), były naczelny komisarz Krety; 3) 
książę Mikołaj (ur. w r. 1872); 4) książę 
Andrzej (ur. w r. 1886) i 5) książę Krzy- 
sztof (ur. w r. 1888). 

Liczne to potomstwo królewskie było 
już w r. 1887 przedmiotem zatargu między 
królem a Izbą deputowanych. Na mocy za- 
wartego wówczas kompromisu, następca tro- 
nu otrzymał osobue apanaże w wysokości 
200.000 drachm, oraz dochód z rozległych 
lasów w Achai, jednocześnie atoli co do 
awansu w armii zrównano książąt królew- 
skich z innymi oficerami. Z biegiem lat 
tymczasem pakt ten ulegl zmianie, książęta 
zajęli wybitne Stanowiska w armii, to zaś 
stało się właśnie jedną ż przyczyn uśmie- 
rzonego niedawno buntu wojskowego. 


(skiej o zbrodnię uczestnietwa w tej kradzieży, 
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KRONIKA. 


Lwów, 18 września. 


— Kalendarz. 
Niedziela (19 września): 
Januaryusza. — Krzepimira. — Wosp. 


cz. Mych. 
Wschód słońca o godzinie 5:07 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:30 pe południu. 
Poniedziałek (20 września) : 
Kustachiusza. — Myślisława — Sozanta 
mucz. 
Wschód słońca o godzinie 5 09 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'28 po południu. 


— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu wrześniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku- 
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śŚpiczaki, tudzież kury głuszców 
i eietrzewi. 


— P. Minister Galicyi dr. Włady- 
sław Dulęba przybył do Lwowa, celem wzię- 
cia udziału w obradach Sejmu. 

P. Minister przyjmować będzie w ponie- 
działek, dnia 20 b. m, o 10 godz. rano re- 
prezentantów władz i urzędów w gmachu Na- 
miestnictwa. * 

— Qbchód setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego. Posiedzenie komisyi 
w sprawie programu obchodu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, odbędzie się w 
niedzielę, 19 b. m., o godzinie 12 w południe 
w biurze wiceprezydenta miasta (gmach ratu- 
szowy I. piętro). 

— Z powodu wycieczki Ligi pomo- 
cy przemysłowej do Częstochowy. Otrzy- 
mujemy następujące pismo z probą o umie- 
szezenie: 

Wydział Ligi pomocy przemysłowej skła- 
da serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do powodzenia tej wycieczki. 
Szczególną wdzięczność i uznanie wyrażamy 
lwowskiej Izbie rękodzielniczej za przyłączenie 
się w licznem gronie do wycieczki, tak samo 
jak lwowskiej Dyrekcyi kolei państwowych za 
przy :hylne usunięcie wszelkich trudności, jakie 
nastręczało urządzenie dogodnego połączenia 
kolejowego. Niemniejsza wdzięczność należy się 
Zarządowi kolei warszawsko-wiedeńskiej, a wre- 
szcie i Komitetowi wystawy częstochowskiej, 
który mimo przeszkód i trudności, z całą ser- 
decznością podejmywał naszych uczestników. Ze 
wydział Ligi pemocy przemysłowej. Prezes: 
Lubomirski, Dyrektor: Olszewski. 

— Nadanie prezenty. ©. k. Namie- 
stnietwo zaprezentowało ks. Franciszka Matwij- 
kiewieza, rz. kat. proboszcza w Brzyskach, dzie- 
kana brzosteckiego na opróżnione rz. kat. pro- 
bostwo regiae collationis w Sanoku. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 października b. r., zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Drohobyczka, na- 
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Dubiecku, składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności. 

— Nieszczęśliwy wypadek w Colos- 
Seum. W czasie wczorajszego przedstawienia 
w Colosseum, podczas produkeyi trupy gimna- 
styków zdarzył się wypadek, który dziesięcio- 
letni chłopiec przypłacił złamaniem ręki. Stało 
się to w czasie „salta mortale“ chłopca, który 
wyrzucony w powietrze przez odskocznię ru- 
chomą, miał pe zrobieniu koziołka w powietrzu 
wpaść do kosza, trzyimanego przez jednego z 
członków trupy. Gimnastyk ów stanął wido- 
cznie za daleko od odskoczni, a chłopiec za- 
miast wpaść do kosza, upadł na ziemię, tak 
nieszczęśliwie, że upadek przypłacił złamaniem 
ręki. 

— Wykolejenie pociągu. Dyrekcya ko- 
lei państwowych w Stanisławowie donosi: Z po- 
wodu wykolejenia się dwu wozów pociągu cię- 
żarowego nr. 382 na zwrotnicy wjazdowej W 
Boryniczach, w dniu 16b. m., doznały pociągi 
na szlaku Lwów - Stanisławów następującego 
spóźnienia: Pociąg osobowy nr. 318 — 4 go- 
dzin 55 minut, pociąg pospieszny nr. 302 opó- 
źnienia 48 minut. Ze służby kolejowej nikt nie 
poniósł szwanku. 


— Przeciw pornografii. Tutejsza pro- 
kuratorya Państwa wdrożyła śledztwo przeciw- 
ko wydawcom pornograficznego pisemka Mo- 
nokl, które wychodziło we Lwowie, oskarżając 
trzech członków redakcyi o szerzenie pornogra- 
fi. Śledztwo prowadzi sędzia p. Słowikowski. 

— bfłwiazdac« lwowska urządza jutro, 
w niedzielę, wieczornicę z tańeamt. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo- 
raj rozprawa karna przeciw 19 letniemu Grze- 
gorzowi Hullowi, pomocnikowi woźnego Banku 
pareelacyjnego, o zbrodnię kradzieży i przeciw 
jego narzeczonej 18 letniej Karolinie Tatarkow- 


Wedle aktu oskarżenia, oskarżony miał 
nadać w dniu 18 czerwca b. r. 2600 kor. prze- 
kazem i listem pieniężnym. Hull jednakże przy- 
właszczył sobie te pieniądze, zarządowi zaś 
Banku przedstawił sfałszowane recepisy, na 
dowód, że pieniądze nadał. W tydzień jednak, 
gdy adresaci zaczęli urgować o należne im 
kwoty, kradzież wyszła na wierzch, a Hull 
przyparty do muru, przyznał się, że pieniądze 
„zgubił“. Tymczasem śledztwo wykazało, że 
Hull w tym czasie kupował narzeczonej swej 
Karolinie Tatarkowskiej rozmaite drogie po- 
darki, a wydatek na nie przechodził absolutnie 
możność jego dochodów. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
skazał Hulla na karę 5 letniego ciężkiego wię- 
zienia, uwolnił natomiast Tatarkowską. 

Obrońca skazanego wniósł od wyroku za- 
żalenie nieważności. 

A Zgubiono: w Rynku oksydowany 
zegarek ze srebrnym łańcuszkiem ; pulares, za- 
wierający 20 kor. i dwie koronki do modlenia; 
w ulicy Krzyżowej srebrny zegarek emaliowa- 
ny z łańcuszkiem i dwoma brelokami; kartkę 
zastawniczą na pięć złotych pierścionków i sre- 
brny zegarek; w Rynku 100 kor. w bankno- 
tach. 

A Stara piosnka. Anna Mazurówna 
doniosła wczoraj policyi, że Rudolf Hanusz, 
krawiec z Karlsbadu wyłudził od niej dnia 14 
b. m. pod pozorem zawarcia małżeństwa kwotę 
100 kor. i zbiegł w niewiadomym kierunku. 

A Kronika policyjna. P. Maryi Sta- 
rzakowej skradziono w Morszynie los Czerwo- 
nego Krzyża ser. 11488 nr. 26 i włoski los 
Czerwonego Krzyża ser. 5757 nr. 15. 

Za kradzież 80 kor. z kieszeni Wasyla 
Dorosza aresztowała wczoraj policya zarobnika 
Piotra Popilca. 

Abrahamowi Fertigowi podczas drzemki 
na Wysokim Zamku skradł wczoraj jakiś zło- 
dziej srebrny zegarek ze złotym łańcuszkiem. 

% Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, ks. Michał Kumonowicz, poddany ros- 
syjski ; 

w Wiedniu, Helena Kowicka, emer. nau- 
czycielka i żona kierownika szkoły ludowej w 
Cięcinie ; 

w Berlinie, prof. Aleksander Strakosch, 
znany recytator. 

— Książę włamywaczy. Z Krakowa 
donoszą: Wezoraj po południu toczyła się w 
dalszym ciągu rozprawa przeciw Gwizdakowi. 
Przesłuchano między innymi narzeczoną pod- 
sądnego Marye Langerównę, której Gwizdak 
przedstawił się jako akademik. Nie wiedziała 
ona nie o kradzieżach narzeczonego. Pytany 
przez nią, zkąd ma środki na utrzymanie, od- 
powiadał, że otrzymuje pieniądze od zamie- 
Rzkałej we Lwowie matki, posiadającej znaczny 
majątek. 

— Zagrzebski proces o zdradę stanu. 
Na wezorajszej rozprawie przemawiali w dal- 
szym ciągu obrońcy. Prokurator protestował 
przeciw twierdzeniu jednego z nich, że pewne- 
go więźnia wypuszczono na wolność li tylko 
za to, że zeznawał jako świadek przeciw oskar- 
żonym. 

— Aeroplan w Warszawie. W dzien- 
nikach warszawskich czytamy: Przykry zawód 
spotkał wielotysięczną publiczność Warszawy, 
zebraną na polu Mokotowskiem w celu ujrze- 
nia wzlotu aeroplanu. Próżne było 8-godzinne 
z górą oczekiwanie. Trzykrotne wzniesienie się 
maszyny niszo po nad ziemię i przebycie z 
biedą kilkumetrowej odległości — trudno na- 
zwać wzlotem powietrznym. Dlaczego pierwszy 
popis się nie udał, to zapewne wyjaśnić po- 
spieszą organizatorowie. „Pierwsze koty — za 
płoty“ — musi sobie powiedzieć Warszawa i 
uzbroić się w cierpliwość na drugi dzień, który 
może pomyślniejszy uwieńczy skutek. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Katastrofa budowlana. Wczoraj 
w południe w gminie Piaski pod Krakowem 
zawaliło się sklepienie piwniczne i ściana dzia- 
łowa budującego się jednopiętrowego domu, 
który jest już na ukończeniu. Przywalony ce- 
głami znalazł śmierć na miejscu 18-letni ro- 
botnik ślusarski Stanisław Sikora. Drugi ro- 
botnik ślusarski Eugeniusz Rybieki ma złama- 
ną nogę. Trzej inni są pokaleczeni i potłucze- 
ni. Przyczyną wypadku była wadliwa budowa 
sklepienia piwnicy. 

$ Samobójstwo pod kołami po- 
ciągu. W Jamnej, w pobliżu tamtejszej stacyi 
kolejowej, rzuciła się onegdaj w zamiarze sa- 
mobójczym pod pociąg osobowy, zdążający z 
Mikuliczyna, włościanka Anna Bojko i zginęła 
na miejscu. Samobójezyni osierociła ośmioro 
dzieci. Powodem samobójstwa był żal, że dzieci 
chciały się podzielić jej gruntem. 


Kronika zagraniczna. 


* Z awiatyki, Z Bracciano telegrafują: 
Włoski wojskowy balon do kierowania wyko- 


nał, przez 5 godzin w powietrzu przebywając, 
drogę 239 klm., a więc dłuższą niż linia po- 
wietrzna między Rzymem a Neapolem. Prze- 
ciętna chyżość wynosiła 48 klm. Balon wzniósł 
się na wysokość 860 m. i manewrował we 
wszystkich kierunkach. 


Cook o swej wyprawie do bieguna. 


New Fork Herald rozpoczął onegdaj 
druk pierwszego dokładnego i obszernego spra- 
wozdania z wyprawy do bieguna dr. Fryderęka 
Cooka. 

Przygotowania do tej wyprawy naszej — 
pisze dr. Cook — odbywały się w Gloucester 
w stanie Massachnsset. — Wieczorem dnia 3 
lipca 1907 r. było już wszystko gotowe. W o- 
kolicy młodzież próbowała swej broni, przygo- 
towując się na jutrzejszy obchód rocznicy nie 
podległości, lecz na pokładzie naszego statku 
„Bradley“, na którym wypływaliśmy właśnie 
z portu, panowała cisza i spokój. Odjazd nasz 
odbywał się bez muzyki i przemów. Była to 
może pierwsza wyprawa arktyczna, która ru- 
szała w drogę bez zwykłego zgiełku reklamy. 
Nie było jednak żadnego pretekstu dla tego ro- 
dzaju niepotrzebnego hałasu; nie prosiliśmy 
rządu o pomoc, nie zwracaliśmy się do osób 
prywatnych o zasiłki. Pomysł wyprawy dojrzał 
w ciszy. John R. Bradley objął koszta, mnie 
zaś przypadło kierownictwo wyprawy. Bradleyo- 
wi uśmiechało się polowanie na zwierzynę ar- 
ktyczną, mnie zaś uśmiechało się polowanie na 
biegun. 

Tak więc była to sprawa Bradleya i moja 
tylko. Gdyby miało się nam poszczęścić, dość 
byłoby czasu, by ogłosić zwycięstwo; gdyby zaś 
nie sprzyjały nam losy, nikt nie miałby prawa 
nas lekceważyć, 

Gdy okręt płynął już, zwróciwszy się na 
północ, przedaięwziąłem raz jeszcze przegląd 
naszych zapasów, by obliczyć widoki przedsię- 
wzięcia. W krótkim przeciągu czasu, jednego 
miesiąca wszystko zostało przygotowane. Kupi- 
liśmy w Gloucester silny schooner rybacki, zao- 
patrzyliśmy go w maszynę parową i ochronę 
od lodu, na pokładzie zaś jego dość było za- 
pasów na dłuższą podróż. 

Pewnego rana z szarej mgły ukazały się 
nam śmiałe skały Kap Yorku. Burza pędziła 
na wybrzeże tyle zwałów lodowych, źe nie mo- 
gliśmy się zbliżyć do brzegu. Mimo, że zależa- 
ło nam na tem, być odwiedzić Fskimo-Kap 
Yorku, musieliśmy popłynąć dalej do najbliż- 
szej osady Eskimosów nad North Star-Bai. — 
W południe rozsnnęły się ciemne chmury i uj- 
rzeliśmy strome ściany skąpanego w gorących 
barwach wybrzeża 

Nieprzejrzane chmury ptactwa morskiego 
ożywiały wspienione fale, krążąc z szybko- 
ścią strzały w powietrzu. Byliśmy na 
oazie morskiej, która w pośrodku pustyń pod- 
biegunowego lodu daje schronienie życiu. — 
Brzeg miał do 2000 stóp wysokości, były to 
widoczne resztki kotliny, która spada głęboko 
na północ. Tu i tam wznosiły się lodowce, 
które po stromych ścianach sięgały aż w mw- 
rze. Wkrótce wynurzyły się długie ściany lo 
dowe lodowca Petowiek, na zachodzie zaś zo 
baczyliśmy białe, stężałe olbrzymie pola lodo- 
we, które okrywają całą Grenlandyę. 

Liczne ptactwo morskie umożliwia istnie- 
nie ludzkich osad. Znaczna jest także i fauna 
lądowa. Linia wybrzeża rozciąga się tu na prze- 
strzeni 4000 mil morskich. Szeroko rozsiani 
w małych osadach Eskimosi znajdnją dość po- 
żywienia. Wąski pas między lodowemi polami 
wównętrz kraju, a wybrzeżem stauowi pastwi- 
sko, na którem zając polarny „karibu“ i „ptar- 
migan* dość mają żywności. Skały nadbrzeżne 
roją się od ptactwa, które pożywienie czerpie 
z morza. Uwija się tu lis niebieski i biały, 
wieloryby widać w morzu, na brzegach grzeją 
się w słońcu foki, morsy i krowy morskie, 
częstem zjawiskiem jest tez biały niedźwiedź. 

Nasz yacht wyminął skały i góry lodo- 
we w mgłach około przylądka Athol, poczem 
zwrócił się na zachód, by przebyć cieśninę 
Wolstenholm. Gdy zbliżymy się do góry, któ- 
ra wznosi się u wejścia zatoki North Bai, 
przybyło wielu krajowców na kajakach, by nas 
powitać. Poznaliśmy wśród nich dawniejszych 
przyjaciół. 

Był między nimi Myah, właściciel wielu 
żon i Oobloiah i Pincoota, małżonek „Queen*. 
Później zjawił się też Knut Rasmusseu, literat 
duński, który żyje między Eskimosami. Wsiedli 
oni na nasz statek. Wszystkich mieliśmy spo- 
gobność dobrze poznać w ciągu zimy. Maszyna 
popsuła się nieco, więc spuściliśmy szalupę pa- 
rowa i dwie większe łodzie, by przyholować 
yacht do dogodnego miejsca, gdzie możnaby za- 
rzucić kotwicę. Stało się to wkrótce i skrzy- 
wione skrzydło śruly zdołaliśmy wnet napro- 
stować. Tymczasem Bradley z Rasmussenem 
podjęii kilka wycieczek szalupą. Na brzegu 
spróbowaliśmy armatki harpunowej, na wodach 
zatoki zastrzeliliśmy kilka kaczek. 

Późną nocą odwiedziliśmy miasto Ooma- 
noi. Miasto to składa się z siedmiu trójkątnych, 
ze skór fok sporządzonych namiotów, które wy- 
stawiono wśród skał. Naprzeciw nas wyszli 
mężczyźni, kobiety i dzieci, kłapiąc zębami od 
zimna. Były to niezwykłe egzemplarze rodu 
ludzkiego. Wzrost mężczyzn wynosił przecietnie 
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5 stóp 2 cale, kobiet 4 stopy 2 cale. Wszyscy 
mieli szerokie grubo ciosane twarze, krępe, nie- 
zgrabne tułowie i dobrze zaokrąglone członki. 
Skóra ich miała barwę bronzu. Mężczyźni i 
kobiety ieli kruczv czarne włosy i ciemne 
oczy, nosy krótkie, a grube ręce i nogi. Ko- 
biety zaprosiły nas do namiotów. Wstępowali- 
śmy do każdego, zamieniając z każdą rodziną 
po kilka słów. Nie było zbys wiele o czem mó- 
wić. Przeszedłszy listę zgonów i małżeństw, 
mówiliśmy najwięcej o polowaniu 

Był to okres monogamii. Myah wymienił 
kilka swych żon za sforę psów. Był obecnie 
jedynym w całym szczepie mężem, posiadają- 
cym dwie żony. Brakowało bowiem kobiet i 
dlatego wielu dojrzałych mężczyzn napróżno 
wzdychało za żoną. 

Każda rodzina miała przeciętnie troje py- 
zatych, sprytnie patrzących dzieci. Najmłodsze 
matka miała zazwyczaj w worku na plecach. 
W namiocie było zawsze małe wzniesisnie, na 
którem sypiała cała rodzina, Brzeg wzniesienia 
słnżył zarazem za siedzenia. Po obu stronach 
wzniesienia świeciły się gliniane lampki, w któ- 
rych na powierzchni tranu pływał knot sporzą: 
dzony z mchu. Nad lampkami był sznur, na 
którym suszcno ubranie. To było całe umeblo- 
wanie, Ubrania ze skór, włosem na wierzch, 
nadają Hskimosom dziki, dumpy wygłąd, który 
wcale nie harmonizuje z wesołym wyrazem ich 
twarzy i z wrodzoną im uprzejmością. 

Na pokładzie yachtu zaczął się żywy 
handel wymienny ; za skóry, futra i kły mor- 
sów dawaliśimy Eskimosom strzelby, noże, igły, 
proch i t. d. Każdy marynarz, od chłopca o- 
krętowego aż do kapitana zmienił się w kupca 
i bogacił się kosztownemi skórami lisów nie- 
bieskich. Eskimosi uważali, że robią dobry in- 
teres. Za drogocenne futro lisa niebieskiego, 
które dla Eskimosa nie warte więcej od skóry 
zwykłego psa każdy mógł dostać składany 
nóż, który wystarczy mu do końca życia. Pe- 
wna kobieta za skórę wartości 100 dolarów, 
zażądała i otrzymała czerwoną chustkę, która 
będzie zdobiła jej głowę aż do śmierci. Inna 
znowu cieszyła się, że za igłę dała tylko swe 
rękawice ze skóry białego niedźwiedzia. Jakiś 
gruby młodzieniec uważał, że zrobił świetny 
interes, gdyż za dwie błyszczące miski cynowe 
dał kieł morsa, który w Nowym Jorku sprze- 
dać można co najmniej za 90 dolarów. 

Gdy nastąpił przypływ, wyprowadziliśmy 
nasz yacht z zaimprowizcewanego doku na wy- 
brzeżu i zaciągnąwszy go do zatoki, zarzuci- 
liśmy kotwicę. Oomowoi było jedną z sześciu 
osad, które zamieszkiwał szczep, liczący 250 
ludzi. — Zamierzaliśmy zwiedzić resztę osad, 
nad ranem więc podnieśliśmy kotwicę, by po- 
płynąć dalej ku leżącym na północ osadom. 
Był to posępny dzień. Morze było spokojue. 
Bradley wsiadł na szalupę, by zapolować na 
morsy, czy na cośkolwiek, coby się zdarzyło. 
Wzięto w tym celu armatkę harpnnowa. Ka- 
czek było podostatkiem, pokazywały sią i foki. 
lecz okrążały nas z daleka. Yacht płyuał po- 
woli. Szalupa okrążała go eo chwila. Około 
wyspy Saunder nkazało się stado morców, któ- 
re płynęło na wielkiej krze lodowej. Śzalupa 
pomknęła jak strzała i wkrótce dwa olbrzymie 
morsy legły bez życia. Eskimosów, naszych 
przyjaciół, mogliśmy obdarzyć wielką ilością 
mięsa i tranu. 
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Z teatrn. (aw) („Kordyan*, poemat dra- 
matyczny Juliusza Słowackiego, ułożony na 
scenę w 3 oddziałach). 

W roku jubileuszowym, w roku hołdu 
dla króla ducha narodu polskiego, teatr lwow- 
ski zapowiedział cykl utworów Słowackiego, 
które mają ze sceny przemówić do nas modli- 
twą słowa Juliuszowego  „pacierzem, eo pła- 
cze i piorunem, co błyska*, które mają speł- 
nić posłannictwo swoje, rozpłomieniając na no- 
wo miłość, cześć i uwielbienie dla jednego z 
największych poetów Polski i polskiego ducha. 

Ztąd obowiązek teatru większy i większe 
wymagania, jakie na teatr spadają w święto 
wieńczenią laurem autora „Kordyana*. 

Rok bieżący jest przecież świętem Sło- 
wackiego, pokłonem społeczeństwa przed tro- 
nem poezyi, przed cichem, słodkiem widmem 
tego, który chciał żyć wiecznie w duszy, w 
sercu, w pamięci naszej... Każde przedstawie- 
nie powinno więc być jakby uderzeniem dzwo- 
nu, każdy wieczór poświęcony Juliuszowi jak- 
by uroczystym obchodem na jego cześć i na 
Jego chwałę. 

Tutaj juź nie starczy zwykła staranność, 
zwykła poprawność i przeciętny szablon dobry 
na codzień, a gaszący tak często blaski po- 
ezyi. Tutaj żądamy od sceny, od aktorów, 
od każdego nawet statysty wysiłków nadzwy- 
czajnych, usiłowań wielkich i na wielką 
zakrojonych miarę. Bo Słowackiego konwe- 
nansem zbywać się nie godzi. Bo on wart 
jest tego, aby z jego harfy złotej wydobyć 
ton pełny i czysty, aby orle skrzydła jego du- 
szy nie rozbijały się o malowane ściany ku- 
lis, o piersi ludzi, którym nie daną jest łaska 
życia w świątyniach ducha i natchnienia. 

Teatr łwowski zrozumiał po części cię- 
żacy na nim obowiązek. W przedstawieniu 
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wczorajszem „Kordyana* znać było starania o 
meżliwie dobry jego wynik. Przygotowanie pa- ` 
mięciowe nie pozostawiało nic do życzenia, i 
Wierszowauy dyalog płynął swobodnie, bez 
pomocy suflera, a chociaż nie każdy 4 artystów 
umiał mówić językiem Słowackiego i nie ka- 
źdy interpretował należycie treść wygłaszanego 
wiersza, to jednak poprawna całość zespołu 
zacierała niejednokrotnie wady i błędy popeł- 
nione przy opracowaniu scenicznem  „Kor- 
dyana*. 

Poemat ów dramatyczny grano ze skró- 
ceniami, które są konieczne. Zdaje mi się tyl- 
ko, że ołówek reżysera poczynił ich za wiele. 
Rozumiem, że należało opuścić całe „Przygo- 
towanie", złączyć w akcie pierwszym scenę II. 
z HL, pominąć rozmowę Kordyana z dozorcą 
w Jaumes Park w Londynie, a nawet całą 
scenę w Watykanie i scenę koronacyi; nie go- 
dzę się wszakże na skreślenie Prologu, który 
przedstawiając, jak to prof. Tretiak wykazał, 
w dwu występujących tu osobach Miekiewicza 
i Słowackiego, łączy się z zarysem ogólnej my- 
śli poematu i zbyt jest dla niej znamienny, 
aby go można było pomijać. Równej wagi i 
równego znaczenia jest skreślona scena VI. 
aktu trzeciego. Wypełnia ją dyskurs Kordyana 
z figura fantastyczną, która pod nazwą „Do 
ktora“ wchodzi w akcyę i tłumaczy jej założe- 
nie. Antoni Małecki uważa ową postać za bar- 
dzo ważną, i mówi o niej, co następuje: „Do- 
ktor Słowackiego rzuca wprawdzie w scenie 
tej (VI) wiele zdań bałamutnych, bezwarunko- 
wo obłędnych. Ta jednak myśl jego spływa 
doskonałe z eałem założeniem poematu i jeżeli 
różni się od iunych miejsc podobnych w „Kor- 
dyanie", to chyba tylko tem, że rzecz jest tu- 
taj wręcz wyrzeczona i nazwana po właściwem 
swojem imieniu. Taki wypadek wynika też o- 
statecznie z całego przeprowadzenia dzieła, do 
tego stopnia, że bez tego klncza zrozumienie 
celu jego wcale byłoby niepodobnem*. 

Tyle o scenaryuszu „Kordyana*. Pozo- 
staje jeszcze jego inscenizacya i wykonanie. 

Ramy pierwszego aktu były piękne, ma- 
lownicze, nastrojowe. Wiejski dziedziniec, stare 
lipy, opodal dwór wiejski, a za nim pola po- 
łyskujące zwierciadłami wody w srebrnej po- 
świacie księżyca, tworzyły obraz, któremu nie 
brakło uroku polskiej wsi i polskiej jesieni. 

Dobrze pomyślane były również wnętrza 
willi włoskiej i sali koncertowej w zamku kró- 
lewskim, chociaż nie zaszkodziłby tutaj większy 
przepych dekoracyjny i wierniejsze trzymanie 
się wskazówek poety, który widzi w owej sali 
kolumny z marmuru, a w głębi amfiladę cie- 
mnych pokoi z połyskującem na końcu świa- 
tłem w sypialni cara. 

Ujemne natomiast wrażen 8 — być może, 
że tylko w moich oczach — wywołała inseeni- 
zacya aktu II., przez zbyt jaskrawe oświetlenie 
pierwszych planów sceny zastawionej rusztowa- 
niami dekoracyjnemi, które -powiuny ginąć w 
pomroce i zatrzeć zupełnie ślady roboty deko- 
ratora. Inaczej niemą złudzenia, że widzi się 
Kordyana na szczycie góry Mont Blane i nie- 
ma perspektywy scenicznej zepsutej wałem za- 
malowanego płótua taż przed oczami widza. 

Sceny zbiorowe wypadły też nierówno. 
Bardzo dobre wyniki dała staranna reżyserya 
spisku korouacyjnego. Czuło się tu żywszy niż 
zazwyczaj kształt i żywszy ton w tłumie spi- 
skowców, który miał swoją obrazowość i pla- 
stykę rzeczywistości. Nie mogę jednak powtó- 
rzyć tej pochwały, mówiąc o scenie rewii na 
placu Saskim. Ktokolwiek zna, choć najpobie- 
żniej, historyę tych popisów wojska polskiego 
przed wielkim księciem Konstantym, jego zami- 
łowanie w przepychu mundurów świty, w po- 
stawie żołnierza, który życiem nieraz przypła- 
cał najmniejsze wykroczenie przeciwko regula- 
minowi rewii, tego nie mógł zadowolnić wezo- 
rajszy obraz „placu Saskiego...* Dekoracye stare 
i źle dobrane, tłum sztuczny i nie ożywiony, 
wojsko— ta chluba Polski i wielkiego księcia — 
bez śladu werwy, sprężytości i eleganeyi! Tak 
doprawdy nie wysiawia się Słowackiego w roku 
jubileuszowym. 

Staranne opracowanie niektórych tyl- 
ko momentów nie wystarcza. Jeżeli teatr lwow - 
ski nie rozporządza odpowiednim materyałem 
aktorskim, to pozostaje mu przecież odwołanie 
się do młodzieży uniwersyteckiej, której chętna 
pomoc ułatwiłaby, nie przeczę, że trudne zada 
nie inscenizacyi dzieł Słowackiego w tej formie 
i z takim wysiłkiem kosztów, starań i pracy, 
jaki się należy poecie w dni święta jego ducha 
i pamięci. 

Jeżeli wiedziony troską o wynik artysty- 
czn: całego cyklu Słowackiego, który staje się 
tem samem częścią obchodu jubileuszowego, 
wykaznję bardzo bezwzględnie każdą usterkę 
wczorajszego przedstawienia, to muszę również 
podnieść dobre jego strony. Do nich zaliczam 
przedewszystkiem wykonanie głównej rol: przez 
p. Adwentowicza. 

Jego Kordyan był bardzo bliski tworo- 
wi poety: entuzyastą, ale nie charakterem, 
poetą życia, ale nie bohaterem. Podłożem jego 
duszy był smutek, melancholia, tragizm zawo- 
du i miękość serca, które wprawdzie mówi: 
„wierzcie mi, wierzcie, ludzie! jam jest wielki, 
mocny“, lecz w chwilę potem dodaje: 

„Jedyną słabość zamknę w sereu taje- 
mniczem — Robak smutku mnie gryzie... tak, 
że mówiąc z wami, Chciałbym przestać i nsiąść 
i zalać Bie łzami!" 


Słowa te stały się dla artysty dyrektywa 
w koiupozycyi dramatycznej cał-j roli, co wy- 
wołało niekiedy pewną jednostajność tonu zbyt 
sentymentalnego nawet tam, gdzie należało go 
nastroić na nutę potężniejsza, więcej męska Í 
silną. 

Akt pierwszy wypadł najsłabiej, Monolog 
Kordyana, a później rozmowa jego z Laura 
nie miały w sobie ani wdzięku chłopięcego. 
ani czaru tej poezyi, którą „pieściła oktawa, 
kochała sekstyna*. Za to monolog na Mont 
Blanc i scena w podziemiach, zagrana z nic- 
słychanem przejęciem się i siłą nerwową, prze- 
mówiły do widowni wspaniałym porywem du- 
szy i talentu tego a tysty. 

Przepiękną koneepcyą odznaczała się rola 
starego sługi, Grzegorza, P. Chmieliński wzru- 
szył wszystkich gra pełną szlachetnej ekspre- 
syi i iuczuciowości. 

W akcie pierwszym na wysokości zada- 
nia stanęła p. Siemaszkowa (Laura), pozwala- 
jąc widowni rozkoszować się cudnym jak bły- 
ski słuńca wierszem Słowackiego, wyborną w 
wyrazie charakterystycznym była postać wiel- 
kiego księcia Konstantego (p. Żelazowski), do- 
brym był p. Hierowski jako car Mikołaj, w 
epizodycznych zaś rolach wyróżnili się także 
korzytnie p. Kwiatkiewicz (Prezes) chociaż 
nie w masce Niemcewicza, jak tego domaga 
się zamiar poety, pp. Antoniewski, Wysocki, 
Jaworski, oraz pp. Rotterowa i Rasiński, po- 
mysłowi wykonawcy fantastyczuych widziadel 
„Strachu“ i „Imaginącyi*. 

O jednej tylko p. Trapszo nie umiem po- 
wiedzieć nic pochlebnego. Violetta źle pojeta, 
zagrana z jakąś niepotrzebną tu zgoła jaskra- 
wością i przesadą nie godziła się bynajmniej 
z tą pochlebną opinią, jaką zdobyła sobie p. 
drapszo w bardziej widoeznie odpowiednim dla 
niej zakresie ról komedyi i dramatu salo- 
nowego. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz IL „Manewry jesienne“, operetka w 3 
aktach J. Kalmana, 

W niedzielę o godz. pół do 4 po pał 
„Popychadło”, komedya ze spicwami w 4 ak- 
tach J. Szulkiewicza, 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 12-sty „Manewry jesienne“, operetka w 
3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz 2-gi „Kordyan“, 
poemat dramatyczny Juliusza Słowackiego w 10 
częściach, Nowa wystawa. 

We wtorek, po raz 13-ty, „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach Tmre Kalmana. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, „Wielkie bractwo” 

Poniedziałek, „Osiołkowi w żłoby dano“, 
komedya w 5 aktach Roberta de Klerg i A. 
Gaillaveta. 

Wtorek, „Wielkie braetwoć, krotochwila 
w 5 aktach AL hr. Fredry (syna). 

Sroda, „Zemsta“, komedya w 4 aktach 
Al. hr. Fredry (popularne). 

Czwartek, „Osiołkowi w żłoby dune”, 

Piatek, „Wielkie bractwo“. 

Sobota, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Hebbla. 

Niedziela, „Judyta“. 


Sejm. 


(89 posiedzenie I. scsyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 18 września. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 10:50 przed południem, zawia- 
damiająe Izbę, iż udzielił nrlopów pp.: Sta- 
nisławowi hr. Tarnowskienu na 3 dni, a 
Ciuchcińskiemu na 4 dni. Następnie podał 
P. Marszałek krajowy do wiadomości Izby, 
że p. Biliński zawiadomił, iż z powodn czyn- 
ności urzędowych weźmie udział w obradach 
Sejmu dopiero z dniem 5 października, da- 
lej, że p. Garapich złożył mandat do komi- 
syi solnej i gminnej, a p. Niezabitowski do 
komisyi administracyjnej. Wybory uzupełnia- 
jące do tych komisyj postawi P. Marszałek 
krajowy na porządku dziennyiu jednego z naj- 
bliższych posiedzeń. 

Z kolei odczytał sekretarz p. M. Ur- 
bański szereg wniesionych petycyj. Dla 
poparcia jednej z nich zabierał głos p. Ku- 
rowiec. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- 
ne wnioski i interpelacje. 

W nioski: 

P. dr. Battaglii i tow. o urządze” 
nie statystyki handlu zewnętrznego (ialicji. 


P. Kurowea i tow. w sprawie prze-, 


kształcenia dwu sześcioklasowych szkół ludo- 
wych w powiecie kałuskim na szkoły wy- 
działowe, oraz w sprawie przekształcenia 
szkoły przemysłu drobnego na szkołę prze- 
mysłowo handlową. 

P. Kiweluka i tow. o utworzenie 
gimnazyum ruskiego w Kopyczyńcach. 

Interpelacye: 


P. Makucha i tow. w sprawie wy- 
boru do rady gminnej w Uhornikach, pow 
tlumackiego. l i 

P. Lewickiego i tow. w sprawie na- 
ruszania praw języka ruskiego przez funkcyo- 
naryuszy kolejowych w Galicji. 

„ kolei przystąpił Sejm do porządku 
dziennego : pierwszego czytania całego sze- 
regu sprawozdań Wydziału krajowego w 
Sprawach finansowych, rolniczych rzemy- 
słowych, szkolnych i top. 0 m 
Przy pierwszym zaraz punkcie porządku 
dziennego: pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydzialn krajowego w sprawie zamknięcia 
rachunków funduszu krajowego za r. 1908— 
zabrał głos p. dr. Oleśnieki i złożył na- 
stępującą deklaracye: 

„Ponieważ ake 


i ya posłów ruskich, rozpo- 
ezęta na pierwszem E i A 


A ; „osiedzeniu Sejmu, sta 

w przedmiotem bai, EE T e 7 
R Ey ezyn I celów, przeto stronnictwo 
y Uważa za swój cbowiązek stwierdzić 
że obok celu opartej na regulaminie, a zu- 
pełnie usbrawiedli 3 AE 8 Og 
i asprawiedliwionej obrony praw języ- 
s a w Sejmie, wywołało tę akcyę 
ki wrogie i swego zenitu „obecnie do- 

"lżące stanowisko polskiej polityki, której 
mace jet to Seim 1 papiarajego Te 
e LB ządu, — polityki, która przejawia 
nralnych ignorowaniu najnaglejszych kul- 
ST s potrzeb ruskiego narodu i brutal- 
Masza asa jego najświętszych. praw. 
czynnik, cya skierowana jest przeciw tym 
aa A i przeciw tej polityce, a nie prze- 
Ek iaka ie J. E. P. Marszałka krajowego, 

Jea najwyraźniej stwierdzam.“ 
waa cznie „postawił dr. Oleśnicki 
diten "x o usunięcie tego punktu z porządku 
da i postawienie go na porządku 
s dopiero wtedy, gdy odnośne spra- 
zap e. Wydziału kraj, wego przedłożone 

anie także w języku ruskim. 

p Ea, członek Wydziału krajowego 
i i Jah] oświadczył, iż Wydział krajowy 
WIACAĄ gie do rozmaitych drukarń ruskich 
i polskich, a nawet do rządowej drukarni w 
G Fak o sporządzanie potrzebnych druków 
wia gt ruskim. Drukarnie te jednak odpo- 

,ezlały iż na wydrukowanie potrzebują co 
najmniej 3—3 miesięcy czasu. To jest też 
WAL obecnego stanu, do czego przyczy- 
AmAĘ w głównej mierze także późne zwo- 
oba emu. Mowca zapewnił. w końcu, iż 
nom AN Tozpatmy syta 
we założenia drukarni a na wzór dru- 
arni rządowej, 3 PE 
ha" k ie wyjaśnieniu, udzielonem przez 
Wiek a 8, Izba odrzuciła wniosek p. dr. 

Bo CALEB 
i oki o usunięcie sprawozdań Wy- 
i krajowego z powodu braku ruskich 
z dal w, stawiali posłowie ruscy przy każdym 
ar szych punktów porządka dziennego, Za- 
nerali przeważnie głos pp: dr. Oleśni- 
Rl, dr. Lewicki, Makuch, Skwar- 
ko, Starnch, Knrowiec,Sandulak, 

Inuniezuk i inni. 

„ W dysknsyi nad jednym z takich wnio- 
sków, postawionym przez p Skwarkę, zabrał 
także głos p. Stapiński. Zaznaczywszy na 
Wstępie swego przemówienia, że jakkolwiek 
stronnictwo lndowe już przy pierwszych dwu 
głosowaniach dało wyraz przez swe głoso- 
Wanie, iż należy zadość uczynić życzeniom 
Posłów ruskich, oraz wyraźnemu przepisowi 
regulaminu i na tem stanowisku stoi dalej, 
to jednak ze względu na to, że uczynienie 
w tej chwili zadość wnioskom ruskim po- 
wstrzymałoby na dłuższy czas obrady Sejmu, 
oświadcza imieniem swego stronnictwa, iż 
odtąd głosować będzie ono przeciw odraczA- 
JĄcym wnioskom. 

W głosowaniu jednak wszystkie wnio- 
Ski odraczające posłów ruskich Jzba odrzn- 
cila, przekazując 26 sprawozdań Wydziału 
rajowego w pierwszein czytaniu odpowie- 
dnim konmisyom. 

„, Następnie przystąpiła Izba do wybo- 
rów uznpełniających członków komisyj: bu- 
dźetowej, bankowej, drogowej, gminnej, gôr- 
Niczej, petycyjnej, prawniczej, reformy wy- 
borezej, sanitarnej, solnej, wodnej i do wy- 
boru uzupełniającego jednego kwestora. 

Wybrani sostali: 

Do komisyi budżetowej pp.: 
Abrahamowicz, Korytowski Witold, Tarnow- 
skl Zdzisław. 

Do komisyi bankowej p. Abraha- 
Mowiez. 

Do komisyi drogowej 
borski. 

. Do komisyi gminnej pp: Jampol- 
ski, Tartil i Wereszczyński. 

f Do komisyi górniczej pp: Mars 
l Pawlewski. 

Do komisyi petyczjnej p. Komo- 
rowski. 

., Do komisyi prawniczej pp.: Do- 
liński, Jzaykowski Władysław Wiktor, Staro- 
Wleygki. 3 

Do komisyi reformy wyborczej 
P. Czaykowski Władysław Wiktor. 

Do komisyi sanitarnej pp.: Ła- 
ZArski, Szwed. 

= Do komisyi solnej pp: Komorow- 
ski, Nzaptycki Jan. 


p. Raci- 


Do komisyi wodnej p. Maryewski. 

Kwestorem p. Komorowski. 

Po dokonaniu tych wyborów, przystą- 
piła Izba do dalszych pnnktów porządku dzien- 
lego, a mianowicie do pierwszego czytania 
sprawozdań Wydziału krajowego. Posłowie 
ruscy przy poszczególnych punktach porządku 
stawiają w dalszym ciągu wnioski odracza- 
jące, które w głosowaniu Izba odrzuciła, od- 
syłając natomiast sprawozdania Wydziału kra- 
jowego do odpowiednich komisyj, 

W ten sposób załatwiła Izba w pierw- 
szem czytaniu cztery dalsze sprawozdania 
Wydziału krajowego w sprawie ukrajowienia 
dróg, powiększenia etatu oddziału techniczno- 
drogowego Wydziału krajowego, zmiany etatu 
urzędników krajowego Biura kolejowego, z 
czynności w zakresie publicznego pośredni- 
etwa pracy za r. 1908 i I. półrocze r. 1909, 
oraz w sprawie preliminarza koszłów utrzy- 
mania urzędów pośrednietwa pracy w r. 1910. 

Na tem o godz. 2'10 po południu odro- 
czył JE. P. Mars załek krajowy posie- 
dzenie do godz. 7 wieczorem, 

x R + 

Na dziś godz. 5 po połudpiu zwołane 
zostały posiedzenia : stronnictwa demokraty- 
cznego lewicy sejmowej, snbkomitetn reformy 
wyborczej i komisyi budżetowej, 


* * 
* 


Klub posłów polskiego stronnietwa lu- 
dowego odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono wypracować własny projekt 
ustawy wyborezej i wnieść go do Sejmu. 
W tym celu wybrano komisyę z 8 posłów, 
którzy mają wypracować odnośny projekt i 
przedłożyć go klubowi do aprobaty. 

Nadto polecono komisyi parlamentar- 
nej klubu, aby wszczęła rokowania ze wszyst- 
kimi sejmowymi klubami celem wyświetlenia 
ieh stanowiska w sprawie powszechnego i 
równego głosowania. Uchwalono dalej zgło- 
sié wniosek nagły w sprawie akeyi zapomo- 
gowej z powodu klęsk gradowych. Wreszcie 
omówiono wiele spraw innych. 

Dalszy ciąg posiedzenia odbył się dziś 
o godz. 9 rano. Wypełniła je dyskusya nad 
sytuacyą polityczną w Sejmie. 


-OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan udzielił Najw. sankcji 
uchwalenemu przez Sejm galicyjski projektowi 
ustawy, zmieniającemu postanowienia §§ 1, 
4 i 6 ust. z dnia 1 grudnia 1889, Dz. u. kr. 
Nr. 71, w ramach ust. z 22 czerwea 1899, 
Dz. n. kr. Nr. 81, jakoteż $$ 5, 8 i 11 nst. 
z I grudnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 71, o wy- 
nagrodzenia va nauczanie religii w publi- 
cznych szkołach ludowych. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj o godz. 
11 przed południem w Burgu wiedeńskim 
węgierskiego ministra oświaty br. Appo- 
nyiego. 

= Najd. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand wyjechał wczoraj po południu z 
Mergentheim, gdzie bawił na manewrach 
armii niemieckiej, z powrotem do Wiednia. 
Najd. Arcyksięcia odprowadzili na dworzec 
cesarz Wilhelm i książę Oskar. Pożegnanie 
było bardzo serdeczne. 

== Ambasador japoński u Najw. Dworu 
w Wiedniu. br. Uchida został przeniesiony, 
jak prywatnie donoszą, do Waszyngtonu. 

== Węgierski prezydent ministrów dr. 
Wekerle przybył do Wiednia, aby wziąć u- 
dział w dzisiejszej wspólnej konferencyi mi- 
nisteryalnej. Konferencye ministeryalne po- 
trwają 3 dni. 

== J Budapesztu donoszą: W sytuacyi 
zaszła wielka, zasadnicza zmiana. Kossnth 
sam przyszedł do przekonania, że jego pro- 
pozycye prowizorycznego zażegnania 
przesilenia nie odpowiadają wymaganiom 
chwili. Dzięki temu zniknęły zatargi, istnie- 
jące w łonie gabinetu, tak, że dziś ministro- 
wie Wekerle, Kossuth, Apponyi, Daranyi i 
inni tworzą jedną grupę, porozumienie więe 
będzie można łatwiej osiągnąć. 

= Przy złożeniu ślubowania w Sejmie 
w Zadarze, p. Prodan z chorwackiego stron- 
nietwa prawa prosił o głos, ale przewodni- 
czący mu go nie udzielił. Posłowie z tego 
stronnictwa następnie składali przyrzeczenie 
Z dodatkiem: „królowi chorwaekiemu*. Pp. 
Biankinii Prodan wnieśli, aby wysto- 
stosowano adres do Króla, Wniosek ten sta- 
nie w swolm czasie na porządku dziennym. 
a wczorajszem posiedzeniu zjazdu 
socyalno-demokratycznego w Lipsku 
ormawliano rozszerzenie i polepszenie ubezpie- 
czenia robotników. Odnośne wnioski refe- 
renta przyjęto. 

„ = Z Konstantynopola donoszą: Gen. 
Dżewad basza zniszczył miasto Bika d. 
14 b. m. Szezep Liarnehi ostrzeliwał obóz 
turecki. Po 6 godzinnej walce cała miejsco- 
wość Bika była zburzona. Po stronie tnre- 
ckiej zginęło 4 żołnierzy, a 3 oficerów zo- 
stało zranionych. Straty Arnautów są bardzo 
znaczne. 


Ee) 
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= Dzienniki greckie donoszą, że pa- 
tryarcha ekumeniczny otrzymał zawia- 
domienie, iż ear w przejeździe przez Bosfor 
przyjmie go na pokładzie okrętu „Standard“. 

== Wedle depeszy z Fezu, Roghi Bucha- 
mara został 12 b. m. rozstrzelany. Jego stracenie 
należy, jak słychać, przypisać gniewowi suł- 
tana Muley Hafida z powodu, że mocarstwa 
interweniowały w sprawie okrucieństw wobec 
jeneów. 

== A Tebris donoszą, że były guberna- 
tor tamtejszy został mianowany guberna- 
torem Karadaghu. Gen. gubernator roz- 
kazał mu, aby na czele wojsk połączył się 
z Settar chanem i wyruszył przeciw Rakhian 
chanowi. 


FELEGRANY CAZETY LWOWSKIEJ 


Sprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 15 września. (Tel. pryw.). 
W sprawie Janiny Borowskiej o zamordowa- 
nie adw kata Ś. p. dr. W. Lewickiego, profesor 
chemii w Wiedniu Mikołaj Teklu odezytał nie- 
które ustępy z korespondencyi prywatnej, 
spalonej przez Borowską w mieszkaniu Le- 
wiekiego. Treści odczytanych ustępów nie 
można podać ze względu na toczące się śledz- 
two. O ile słychać, ustępy te nie mają takiej 
wagi, jaką im początkowo przypisywano, dla- 
tego wstrzymano odczytywanie dalsze tych 
papierów ze względu na znaczne koszty. Kwe- 
slya odezytania tych papierów nie wpłynie 
wcale na ukończenie śledztwa, prowadzonego 
dalej bardzo energieznie po powrocie z ur- 
lopu sędziego śledczego dr. Nowotnego. Ter- 
minu ukończenia śledztwa oznaczyć dziś nie 
można, bo ze strong obrońcy Borowskiej 
dr. Szalaya mają być podjęte kroki, które 
przeciągną śledztwo w interesia Borowskiej. 
Rozprawa, w najlepszym razie odbędzie się 
z końcem listopada lub początkiem grudnia 
b. r. Borowska zachowuje się w więzieniu 
zupełnie spokojnie. 


Proces Gwizdaka-Bodyńskiego. 


Kraków, 18 września. (Tel. pryw.). 
W dalszym ciągu rozprawy przeciw włamy- 
waczowi Gwizdakowi - Bodyńskiemu, przesłu- 
chano jako świadka panią Misiągiewiczową, 
właścicielkę dóbr Czyżowce, w pow. mości- 
skim. Obwiniony przybywszy do Czyżowie, 
przedstawił się jako syn byłego właściciela 
tych dóbr i oświadczył, że przybył, aby przy- 
pomnieć sobie czasy dzieciństwa. Tu jednak 
objawił swój prawdziwy charakter, co przy- 
czyniło się do zdemaskowania go i areszto- 
wania. 


Kraków, 15 września. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu 15-letniego ucznia VI. klasy wy- 
działowej, Jana Piotrowskiego, z powodu kra- 
dzieży, popełnionych przez niego w mieszka- 
niu inżyniera Magnuskiego. Splondrował on 
zupełnie mieszkanie, zabierając kosztowności, 
dywany, garderobę, które zastawiał po lom- 
bardach. Szkoda wynosi przeszło 2500 kor. 
Piotrowski przyznał się do kradzieży. 

Borysław, 18 września, Ogień dziś już 
ugaszonoe. Akcya ratunkowa ukończona. Wały 
ochronne są tak usypane, że nawet wrazie 
wybuchu ognia w jakimś zbiorniku nie by- 
łoby niebezpieczeństwa dla zbiorników sąsie- 
dnich, ani dla wsi. Pionierzy dziś rano 
odeszli. 

Wiedeń, 18 września. Fremdenblatt 
donosi: Kanclerz Rzeszy niemieckiej, Beth- 
mann Holweg, przybędzie tu w niedzielę wie- 
czorem z Monachium, i w poniedziałek o go- 
dzinie ll rano będzie u Najj. Pana na au- 
dyeneyi. 

Wiedeń, 18 września. P. Minister o- 
światy zatwierdził uchwałę kolegium profe- 
forów eo do dopuszczenia sekretarza Namie- 
stnictwa, dr. Władysława Wróblewskie- 
go na docenta prywatnego nauki administra- 
cyi i austryackiego prawa administracyj- 
nego na fakultecie prawniczym w Uniwersy- 
tecie krakowskim; dalej uchwałę kolegium 
profesorów o dopuszczenie profesora gimn. 
św. Jacka w Krakowie, dr. Władysława Kul- 
czyńskiego, jako docenta prywatnego 
systematyki zoołogicznej i profesora szkoły 
realnej, dr. Antoniego Korezyńskiego, 
jako docenta prywatnego chemii organi- 
cznej na wydziale filozoficznym tegoż Uni- 
wersytetu. 

Wiedeń, 18 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej, radny Silberer 
urgował sprawę wniosku, przedłożonego Ra- 
dzie jeszcze przed pięciu laty w kwestyi zmia- 
ny regułaminu Rady miejskiej w kierunku 
przyjęcia do tego regulaminu postanowienia, 
że językiem obrad i językiem urzędowym Ra- 
dy miejskiej może być tylko język niemiecki. 

Burmistrz dr. Lueger oświadczył: Zaj- 
mę się tym wnioskien:. Oświadczam, że póki 
będę burmistrzem i będę przewodniczył obra- 
dom Rady miejskiej, to z pewnością żadne 
czeskie słowo nie hędzie tn wypowiedziane. 


Oświadczam, że żaden burmistrz m. Wiednia 
nigdy nie odważyłby się dopuścić do obrad 
innego języka, jak tylko język niemiecki. Nie 
potrzebuję żadnych rozporządzeń, nie potrze- 
buję żadnej ustawy. Czynię to, co uważam za 
dobre i słuszne. (Brawa i oklaski). 

Wiedeń, 15 września. Austryackie Tow. 
flotowe wystosowało do P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Aehrenthala pismo, w któ- 
rem powiada: Jak dzienniki donoszą, przed- 
łożenia w sprawie marynarki napotkały na 
wspólnej Radzie Ministrów na silny opór, 
wskutek czego Zarząd marynarki ma zredu- 
kować swe żądania. Chociaż nie zaprzeczamy, 
że żądania budżetowe liczyć się powinny z 
siłą ekonomiczną ludności, to jednak uważa- 
libyśmy to za ciężki błąd, gdyby właśnie bu- 
dowa floty wojennej została powstrzymana w 
tak koniecznym jej rozwoju. Austryackie To- 
warzystwo flotowe zwraca się więć z prośbą 
do hr. Aehrenthala, aby użył swego wpływu 
na wspólnej Radzie Ministrów, by marynarka 
otrzymała potrzebne do jej rozwoju kredyty. 

Wiedeń, 18 września. Rada nadzorcza 
Tow. dla przemysłu olejów mineralnych u- 
chwaliła z czystego zysku, wynoszącego okrą- 
gło 2 mil. kor., rozdzielić 2-preentową dywi- 
dendę, t. j. 8 kor. za akcyę. 

Rada nadzorcza Tow. anstryackiego bro- 
ni uchwaliła z czystego zysku 1,919.000 kor. 
rozdzielić dywidendę 30 kor. za akcyę. 

Budapeszt, 18 września. Pester Lloyd 
omawiając sytuacyę zarzuca stronnictwu chrze- 
ściańsko-społecznemu, że utrudnia rozwiąza- 
nie przesilenia przez opór przeciw wszelkim 
żądaniom węgierskim. 

Paryż, 18 września. Eclążr omawiając 
żądania wojskowe Austro- Węgier, pisze: Tru- 
dno nieraz rozstrzygnąć, czy naród ma coś 
za swoje pieniądze. Mobilizacya armii austrya- 
cekiej była przedsięwzięciem bardzo korzy- 
stnem, gdyż z jednej strony zażegnała nie- 
bezpieczeństwo wojny, z drugiej zaś strony 
okazała się eksperymentem bardzo pożyte- 
cznym, bo wykazała siłę wojenną Austryi. Co 
do żądania kredytów na marynarkę, to Au- 
stro- Węgry muszą mieć silną flotę adryaty- 
cką, aby utrzymać przewagę na Adryatyku 
i mieć głos w sprawach Morza Śródziemnego. 
Słowem, nowy ciężar w kwocie 840 milio- 
nów na wykazanie siły Austryi, o której Eu- 
ropa wczoraj niewiedziała, a przed którą dziś 
nchylają się najwięksi sceptycy, jest prawie 
za pół darmo. 

Poznań, 18 września. (Tel. pryw.) Przed 
sądem w Poznaniu toczył się wczoraj proces 
przeciw posłowi ks. prałatowi Stychlowi, 0- 
skarżonemu przez regenecyę poznańską z po- 
wodu mowy, wygłoszonej na wiecu wybor- 
czym w Kórniku w r. 1906. Sąd po krótkiej 
naradzie wydał wyrok uwalniający. Jest to 
pierwszy wyrok uwalniający w podobnej spra- 
wie. Dziennik Poznański donosi, że proku- 
ratorya wniesie apelacyg w tej sprawie. 

Nowy Jork, 18 września. Admirał an- 
gielski Belesford oświadczył na bankiecie 
w klubie marynarskim, że Anglia ze wzglę- 
du na położenie w Europie, musi przygoto- 
wać plan obrony narodowej Anglii. Anglia 
musi utrzymać to, co posiada, t. j. przewa- 
ge na morzu. Jestto dla niej kwestyą życia 
lub śmierci. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Częstochowa, 18 września. (Tel. pryw.) 
Komitet wystawowy postanowił zamknąć wy- 
stawę dnia 3 października, a nie 8, jak pier- 
wotnie doniesiono. Pomimo silnej frekwen- 
cyi, deficyt wystawy wynosić będzie około 
15.000 rubli. Deficyt ten spowodowały zna- 
czne wydatki dzienne. Pokryty on będzie 
z funduszu gwarancyjnego, zdeklarowanego 
przez przemysłowców i właścicieli ziemskich. 

Mińsk, 18 września. (Tel. pr.). Wobee 
usunięcia radnego miejskiego i byłego posła 
do Dumy, Schmidta, biskup prawosławny 
miejscowy zwrócił się do senatu, który roz- 
waży tę sprawę. 

Petersburg, 18 wrześnią. (Tel. pryw.). 
Nowoje Wremia omawia w dalszym ciągu 
sytuacyę na Dalekim Wschodzie i ogłasza 
list z Władywostoku, zapowiadający wybuch 
nowej wojny rossyjsko-japońskiej na r. 1910. 
Japonia szybko się zbroi. 

Petersburg, 18 września, (Tel. pryw.). 
Riecz donosi, że projekt zaprowadzenia ziemstw 
w prowincyach zaebodnich i samorządn miej- 
skiego w Królestwie Pelskiem, przedłożony 
będzie Radzie da spraw gospodarki miejsco- 
wej, do której powołani będa także członko- 
wie Koła polskiego. Do Damy projekt ten 
nie będzie wniesiony prędzej, niź na wiosnę 
roku przyszłego. 

Petersburg, 15 września. (Tel. pryw.), 
Ministerstwo sprawiedliwości poleciło guber- 
natorom, aby przestrzegali, by drukarnie za- 
rządów gubernia!lnych nie drukowały pism, 
wydawanych przez Awiązek narodn rossyj- 
skiego, jak to dotychczas praktykowano. 


Odpowiedzialny redaktor: 
idam Kreekowioecki. 
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CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Od soboty 18 września w Kawiarni i Restauracyi 
(Cafe-Restaurant) rig U dpkstuskiej i Kościuszki 


Oo wieczora KONCERT słynnej oryginalnej 

kapeli cygańskiej. m. o g. 8 wieczór. 

Wstęp wolny. Kuchnia wyborowa na dese- 

rowem maśle. Usługa skrzętna. O łaskawe 
liczne odwiedziny uprasza uprzejmie 

L. Wolman. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 
napowrót na róg ul. Hetmańskiej 


i Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


Zarząd masy Fonkursowej firmy „Dorotheum“ 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż termin do wno- 
szenia ofert przedłuża po dzień 22 września b.$r. 
z tem, że oferty poniżej 20.000 kor. uwzględnione 
nie będą. 

Oferty należy wnosić na ręce zastępcy za- 
rządey masy p. Marka Feiersteina we Lwowie, ul. 
Grodecka 59. 

Wadyum wynosi 5000 koron. 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 

do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakeyi »(ła- 
zety Lwowskieje, (ed godz. 12—2). 


WŁADYSŁAWA PODE 


Lwów, ul. Akademicka i. 8, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


ir 


ALICZA 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Sehorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po _południu. 


KARLNDAJJ 


Mkibronistrasse istrasse od maja 
=æ Rafael. === do października. 


Uczeń 


z ukończoną VI. gimnazyalną z dobrego do- 

mu znajdzie natychmiast miejsce prakty- 

|kanta w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte- 
karz Władysław Popiel. 


ordynuje 


Dr. Jan Latinik | ko 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga: 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 18 września 1909 


Hotel George'a. 


PP. S5. Pruszyński ze Złoczowa, hr. Z. 
Tarnowski z Dzikowa, hr. S. Łącki z Podola 
ph br. 5. Findeisen ze Spasa, br. S. Ko- 
nopka z Krakowa, W. Chrzanowski z Kra- 
wa, L. Nitsch z Krakowa, W. Monasterski 
z Rohatyna. 


Hotel Francuski. 


PP. E. Daniłowicz z Buska, J. Niesio- 
owski z Zakopanego. 


Hotel Imperial. 


PP. hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 
E. Homolacs z Boratyna, B. Dydyński z 
Krzemienia, W. Tehórznicki z Nadybów, G. 
Veicz z Jawy, K. Linde z Jawy. 


CENNIK Koronowa waluta. płacą żądają Koronswa waluta. pisca  ządają Koronowa waluta, płacą sátajà 
sę, 1854 po 250 zł. mk. 3:3 pr. ——  —— Palfy 40 zł. m. k.. = = 
iwowskiej izby handlowej | przemysłowej, „ 1860 po500 zł. w.a. 4 pr. 165575 10775 R. Obligacye litękufsiey| ne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 sł > NE 
0 ` 1860 po 100 zł. 4 pl. 33% — 2335 — | Kroacyi i Slawonii . . 94+—  v5'-- | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. #5 38 — 
lew aae IG monia płacą |ządają „n ~ „ 186% po 100 zł 301— 307— | Węgier xa 100 zł. 4 pr. 9456 9350 | Losy fund. Aroyka Rudolfa 10 zł. €% Y8- 
z walutą koron. 1864 po 50 zł. ś$0— 307— F. Inne publiczne pożyeski Salma 40 zł. m. k. 365 — 375 ~- 
i. Akeyo sa zntukę. RIER] Listy zast. domen państ.po120zł.5pr. 39025 23246 3 P p : Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. 11- 143 
-c . Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10470 10370 
Baii hip. gal. po 200 zł.(460 kor.) 036 —|ýš5 —| | B. Dług państwa (wazystkich w Radzie państwa | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los K. Akcje banków (za sztukę) 
= O CA i przem. ABA reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . . 9385 9485 Z" M 4 > 
po Z or . = = Byiochidzo GJE banittazko ike anku Anglo-Austr. 240 kor. . 30475 305 75 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 300 j Austr, reata aota Halna od podatka S agg 2a 100 E BR. e a. "10040 LOr A | Panzi. Banku handl, 800 sł . . | BUL SISE 
5 ki uko ALANA rad lie |5cózę Austr. renta EL kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku (893 4 pr. . 93:89 9460 kt. kred. dla handlu i przem. . 666 Té 661 
i Lipińskiego po 500 416 —| — — podatku 4 pr. . . . 9555 96/5 Poata z pał | Kir sd bej „ 3 p o ak UAE . Sk ie 
El. Listy zastawne za 109 kor. C. Obligacye kolejowe. kpr... « E awa «+0U85 E kala zed 5 = wm 
Banku k.g.5.pr.w.a.wyl.z10pr. |109 79110 40| | Kol. Aroyke. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9650 9650 | Sag w pp e 100 lirów O8 kor —__ LL Banku dla krajów koromnych 300 zł. 44940 44150 
2 nn kla pr. "eD 0200k: AE Kol. E T T e to eg | serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 9450 1005 | »  Astro-węg. 1400 kor. . . . Ia 1779 — 
5 e iĆ po w | 94 —| 94 70 Soa KIIZA pr: Tarockie obl. prem. kol. za 400 frank. 20576 20476 | „Związku (Unionbank) 200 zł. 61040 54440 
„ kra Ś,pr. „ los w 61 1. o JiG0 —|100 70 Kol. em. Elżbiety za 200 zł. F l Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243— 349 — 
4 pr. „ los w B7 L o |94 se| 9 5| | 5%, pr. (ostemp. akoye) . | . 456— 456— | Q. Listy zastaną, Oblig. hipot. i listy dłużne | Ziymosteńska banka 100 uł.  . . 345— 34630 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. par pa K EN Franciszka Józefa 1a issó diigo (za 100 zł. Nom.) , 
Kasa A calle. ziomek. ae pr ko zi a [Fo = Ro po 300 zł. mk. REA Wo cy a 10060 16E6% u Zw trazaportoyej, 
los w 41'/, lat . . m | 96 ' — (ostemp. akcye) . 94-50 96-30 | AUST.z ziom. 108 W Pr '— | Buk. kol. lok. ze pierw. 200 zł. hh) em 
4 pr. los w 56 lat. 2 | 2% 36| 95 —| | Kol. Ayia. pa olta w wal. koron. » u Obl. prem. z r. ER m0 pg a sai o Zaklad. 200 zł. 400—. 410 ..- 
t JE 5:06 is R. 30— 54i 
: II. Obligi sa 100 kor. m lisc "zi e W. E Bukow. zakł. kred. ziem. los : pr. 10030 10120 Kolei półn. oss. 1 Gre peis tiri AB = r: t 
ege- a Qbligaeye pierwszeństwa (kolejowa). 4 pr. 9450 9550 | „ T,wów-Czern.-Jassy 200 nł. 55: — 660 — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 40| 98 lof | Kol. Ara. Albrechta za 300 zł.5pr. 103— 104— Gal. me h hip. „6 o bo TB, los5pr. 10950 11050 | ” Lwów - ~ Klaparów - Jaworów lok. 
Bukow. asie propia „5 A w. 5 m 101 —|101 70| | w złocie za 200 zł. 5 aa (mó || © » Ai a, Pä; 2a was zad Tae OAS Bi 350 
Komunalne Ban MB 1 = Kol. Czeskiej Z za 300, 1000 i È GA — | Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 Ožu -- 1030 -— 
> „ Apr. (3 em. 100 e 100 0 x jg Gal. Tow. "kred. Spa Apr los. 56 lat 33 60 34-80 
4 na ( = A 93 60| 94 20 A Pr Sois.. z F. 1855 = 409 śni, " » a »  4pr. los. 41 lat R: 3T — M. Akcys Przedsiębiorstw prremynkiwyct 
Kol. lokalno dtto "i pr. aoo i k z 93 50! 94 40 Es 4 „ae 3615 915 "sM "kraj. RE Galiozi a H570 3670 , h z c aj * s s y A 
Pożyczki kr. 4 pr. po or. Kol. pół ` Ford: a $ : 3 ow. kopalń węgla w Br z '— 167 — 
z roku 1898 . a | w sol 5 —| ET 188604 = bra 9690 9340 |p Afa PE ŚL lat zwrotne o. ; 190— 10050 | Galio. karpackie naft. tow. 500 kor. Tó4— 776 — 
Pożyczka a. Lwowa k pr. . . BI —| 81 "| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego ają 5 RE „gą | Austr. tow. górnicze Alpine 190 zł. 73440 725-40 
a „ 4 konwam. . 28 30) 34 - a r. 1887, 4 pre. (ar.) e756 9850 | isya 4? lat A, pr. W— 100650 | Prag. tow. A przem. 200 zł. . 3840 — 1560 — 
„  sskolna kraj, 4 pr. s Kol. półnosnej cas. A - Baa a So 1 Ge w3 pr. SI. WERE Bobodnicy 500 kor. . 660 — 560 ~- 
r. 1908 . 94 36| 95 — 1887, 4 pr 9740 94-40 5 ać va rack. zarz. tytoniu. 500 franków Ś13 — T3 -- 
As Kal. potaa] Ak Yadyan ea. ZA s bolsów.k.śpr 2880 9930 |Trifall. tow. kop. wagio 78 sł. 308'-- 51% — 
: wy. z r. 1888, 4 pro. 9656 97:55 H. Oblignepe s prawu Ziarrawżóziya ae P = 
ił. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 116 --|12% —-| | Kol. półnośzaj kas. Ferdynanda om. NEM ma 106 sł. moja. R Wabalą 
Ę P 
V. Monoży. Koi. Pini Tan. Ferdynanda am. Tor ACE par, po Dunaja ze 468 1 EK A at nk Dar T 43901: | t3792 
Va. ` 9 bo e — = w. WE 4:4 
DEE 11 30| 11 28) | xoi, "północnej ges. Fardyaanda am. 0 9836 | Tow. žogi. par. po Dun. Him. r. 1388 pr i1360 1145) | Paryż za 100 iranków. . . . WódTa, 05431, 
30 frankówka . . 19 04| 19 39 p 1904, A re Ta 96:39 97:30 Kolej [= aj ózdj sm s y. 1884 Petersburg za 109 rak}! LU a —— — — 
108 rubli rossyjskich srebrnych 252 — |254 Ksi aS AET lokalna za 46 i í sa 300 zł. 8660 gago | Niemieckie banaki . . ELAT, 110871), 
3 Pag rr 255 — 1256 5t z i } 3 7 7 Kolej Lwów-Gzern. a r. 1864 za 26% Włoskie banki 04 85 96: — 
105 marek niemieckich . 117 30/117 70| | g 0 4 za Milcdwika dr. . ziom sw 94-65 9565 | FTSEcuskie Pand i =" — SE 
a momsko-czar mmia » Pra STO 9610 | al. kol lok. wsóhod. za 106 si Apr —— a |Grwnjesrskio baaki . Wala BET 
Kars giełdy wiedańzkiej, isg$ 4 3680 —— | Wog. gal kol. em. 1870 ue 200 sł, G pz. 10116 10416 "M TAPET 
Dnia 16 września 1999 > Ara, Baki a = 145 sov a „ iÈ ápe YE te ria w 
i gai) sa marok Ś pr. . - H50 11650 , e EGI Dukat cosarski 14:87 1446 
A. Ugóluy dług państwa. płacą dadai) gy Gst U RAR i i a E Aniko ; Aastr.-wgg. 8 pas słota momsts — z 
Jedzolity dług państwa w bankaot. ' Diag paśstwa (krajów korony węgierckiaji | gudaposzteńskie (Basilica) 5 sô.. _ 2465 3485 |20-fraakówka . . 1960 1910 
maj- listopad SIE 9560 96:80 | Wąg. zlota ronia za 100 zł. 4 pr. 10935 100-45 Zakład kred. dla handl. i przom. 4M si BOL -— 5il-— |30-markówka . . 23-50 33:54 
styczeń-lipiec , . . 3555 4575 5 „ w wśl. kor. 4 pr. —'- Olary 40 zł. m. k.. 115:— 1865'— | Rossyjski półimpery ał . 4 —— —_— 
penn g państwa w srebrza ź obl. pr. regul. Ciey 4 pre.. . 146 — 152 — | Pożyczka miasta Insbruku 39 sł. 116—  —'— | Niem. b oty za 100 marek . LITAT LITOT 
Jaty-siarpien i; 9870  98%0 „ poż. pram. za 106 zł. (200 kor.) 41575 ž1%75 | Losy miasta Krakowa 30 zł. lio 130— | Włoskia banknoty za 109 lir- 95 5 35-30 
ru'acioń pażdziernik 9576 959% KR zł. (100 kor.) 21225 216% | Pożyczka miasta Lublany 30 u. 8045 86:25 | Ruble 2561); R, 
p. ccc 


Licytacye. 


L. cz. E. 998/9 (3) (9180 2—3) 
Dnia 28 września 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 402 
ks. gr. gm. Kijowiec objętej, ocenionej na 
1950 koron. : 
Najniższa cena wynosi 1300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 20 sierpnia 1900. 


L. cz. E. 264/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez pełnomocni- 
ka p. dr. Maurycego Schmala, odbędzie się 
dnia 15 października 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, w Grybowie licytacya a) po- 
łowy realności lwh. 18 i b) 1/4 części real- 
ności lwh. 16 ks. gr. gm. kat. Kąclowa obję- 


(9125 2—3) 


tych, Tomasza Główczyka i Heleny Głów- 
czyk własnych. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na kwotę 2093 kor. 
68 hal., nieruchomość ad b) na kwotę 6838 
kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1395 kor. 75 hal., ad b) kwotę 4555 koron 


34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki licytacyjne które się niniej- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 31 sierpnia 1905. 


L. cz. E. 1041/7 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia i października 1909 o godzinie 
9 przed poładniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. H., odbędzie się po- 
łowy realności obj. lwh. 155 ks. gr. gm. 
Zrotowiea, składająca się z chaty strzechą 
krytej ze stajnią i stodoły, oraz gruntu orne- 
go o pow. 3 h. 44 ar. 38 m$, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednej kro- 
wy i pary koni. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
3655 kor. 51 hal., przynależności zaś na 860 
koron. 


(9167 2—3) 
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Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi 2670 kor. 26 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZNACZO- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszece- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1909. 


L. 15.158. (9056 3—3) 
Ogłoszenie. 

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado- 
mości, z w dniu 4 października 1909 odbę- 
dzie się między godziną 1 a 6 po połu- 
dniu w kaneelaryi Oddziału e. k. straży 
skarbowej w Suchej rozprawa celem zawar- 
cia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku spożywczego od wina w okręgu po- 
borowyvm Sucha na rok 1910 a warunko- 
wo t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 
1911 i 1912 lub też bezwarunkowo na po- 
wyższy trzechletni okres czasu. 

" Jako cenę ewa na ten przedmiot 
ustanawia się roczn wo i 
sześćset) Bier. À we ei 

Do rozprawy przystąpić musi przeważ 
część przedsiębiorców AGO ine głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od wina w 
ERRATA okręgu poborowym albo oso- 
E A przez swego wykazanego pełno- 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
$warancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
KDE wniestone, aby interesowani przed- 
SIĘDIOTCY mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na l4 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dową, Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, „że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 10 września 1909. 


L, 4584. (9098 3—3) 


Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy 2600 m.3 
ena w stanie surowym z łomów w Hłu- 
boczku wielkim dla konserwacji dróg w po- 
wlecie brodzkim w r. 1910 rozpisuje się ni- 
Niejszem licytacyę w drodze ofert pisemnych. 

(ena fiskalna wynosi 9100 koron loco 
Z naładowahiem na stacyi w Hłuboczku 
wielkim. © 

Oferty należycie opieczętowane w wa- 
jum w wysokości 100/, ceny fiskalnej ZAO- 
patrzone wnosić należy do Wydziału powia- 
towego w Brodach najpóźniej do dnia 4 pa. 
żdziernika 1909 godzina 12 w południe. 

„_ Bliższe warunki i wyjaśnienia udziela 
biuro Wycziału powiatowego w Brodach 
w godzinacj urzędowych. 

Wydziału Rady powiatowej. 
Brody dnia 11 września 1909. 


kami 


L. cz. E. 670/9 (5) (9078 3—3) 
„ Edykt lieytacyjny. 
ŚR W żądanie Leiby Seligera w Bołszow- 
oai ędzie się dnia 11 pazdziernika 1909 
eo 8 przed południem w sądzie niżej 
1) 1/36 onym, w biurze Nr. 9, licytacya: 
e realności lwh. 702 ks. gr. gm. Eou- 
gr. gm ) 1/6 części realności iwh. 704 ks. 
Sei [wh raa OUBZÓW ; 3) 1/6 części realno- 
własnych 33 gm. Bouszów, zobowiązanego 
protokołu „am z przynależytościami wedle 
L z. R. 6709 (3). z dnia 29 maja 1909 


Nierucho RA P , 

Są oceni mości wystawione na lieytacye, 
1 320 p ad 1) na 46 kor.66 hal., ad 2) 
Neim? ad 3) na 78 kor. 88 hal. 

10 hal. RÓ cena wynosi ad 1) 81 kor. 
kor. 8$ hs 2) 218 kor. 32 hal, ad 8) 48 
Przyjdzia qq ee tej ceny sprzedaż nie 
śnie A aoi: licytacyjne, które równocze- 
rue omogcj jj za i odnoszące się do tej nie- 
chęć kupa dokumenta, może każdy mający 

pua przejrzeć podczas godzin urzędo- 


wych w AA 7 
Nr. 9, Sądzie niżej wymienionym w biurze 


Szą Ria Uee wobec których niniej- 
zgłosić da a ARN niedopuszezalną, należy 
nym terminie M najpóźniej przy wyznaczo- 
Dia tega ro de „ieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie mogłyh zaju co do samej nieruchomości 
Szone 7777 byé już ze skutkiem podno- 
"p 
ciężary o DY. dla których jakie prawa lub 
obecnie ing z 2 Szych aieruchomościach badź 
nia lie ; * isimieją, bądź wtoku postępowa 
będą o a powstaną, zawiadamiane 
Wanja ; ' wydarzeniach tego postępo 
Ta przez przybicie na tablicy są- 
niżej wymie (Me mieszkaja w okręgu sądn 
dowi pełni Monega | nie wskażą temuż sa 
sadn pan OGRiKA do doręczeń, w siadzibie 
qe nieszkałegu, 
Bota, 1, Powiatowy, Oddział IL. 
owce, dnia 24 sierpnia 1909. 


czy 
© 
= 


, „Edykt licytacyjny. 
Lwacjal tądanie Judy Lala Litmaka we 
Steinberg. ję APIONEgO przez adwokata „Ar. 
nika 190a odbędzie się dnia 20 paździer- 
w sądzie O godzinie 9 przed południem, 
12, lieyt J wymienionym w biurze Nr. 
*-"ytacyą realności lwh, 95 ks. gr. gm. 
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Tołszczów wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z.6 świerków, 1 gruszki. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1876 kor., przynależności 
zaś na 16 kor. 

Najniższa cena wynosi 1261 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 31 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1606.8 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Wallfischa, kupca 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 18 pa- 
ździernika 1909 o godzinie 10 i pół przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 906 
gm. Mikołajów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z komory, wychodka i lo- 
downi. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 7877 kor., przy- 
należności zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 4188 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 10 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 482,9 (2) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Bittermana odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym dnia 20 wrze- 
śnia 1909 lieytacya realności lwh. 45 gm. 
Młynna. 
Cena szacunkowa wynosi 460 kor. 48 
hal., najniższa cena wynosi 307 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 28 lipca 1909. 


L. ez. E. 80/5 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 października 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. 8, odbędzie się: 

a) licytacya majętności Hoszów objętej 
wykazem bipot. 92 ks. grunt. dla większych 
posiadłości tutejszego Sądu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków, 
inwentarza gospodarczego, stawów i kamie- 
niołomu; 

b) licytacya majętności Hoszowczyk 
objętej wykazem bipot. 218 księgi gr. dla 
większych posiadłości tutejszego Sądu bez 
przynależności, których nie ma. 

Ea Majętności te każda osobno sprzedane 
ędą. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są Ocenione, a to: 

ad a) majętność Hoszów na 820.254 
kor 81 hal., z tego przynależności na 72.065 
koron; 

ad b) majętność Hoszowczyk na 41.834 
kor. 41 hal. bez przynależności, których 
nie ma. 

Najniższa cena wynosi ad a) co do ma- 
jętności Hoszów 218.503 kor. 21 hal., ad b) 
co do majętności Hoszowczyk 27.889 koron 
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„Gazeta Lwowska* Nr. 214 z dnia 19 września 1909. 


61 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te- 
go rodzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
giężary na powyższych niernehomościach bądź 
obecnie jnż istnisja, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane kedy 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przyhicie na tablicy są% 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. cz. E. II. 112/9 (26) 
Kdykt łicytacyjny. 

Na żądanie Władysława Gozdowskiego, 
zastąpionego przez adwokata dr. Sehnecka 
odbędzie się dnia 21 października 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze oddziału Il. na 8 
piątrze licytacya realności l. k. 286*/, we 
Lwowie położonej lwh. 229111. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, przy ul. Gabryelówka l. £ poło- 
żonej, składającej się z parceli budowlanej 
lk. 2489 o powierzchni 565 m.* z parceli 
gruntowej l. 5445 o powierzchni 1960 m.* 
z parceli gruntowej l, k. 5447 ogród wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 1 
drabiny stryehowej, żelaznej pompy, 24 
drzew owocowych i wielu innych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 15.646 kor. 85 hbal., 
przynależności zaś na 118 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 7.879 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki łicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznsCczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. H. 


Lwów, dnia 9 września 1909. 
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L. cz. E. 50,9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. dr. Feliksa Osesznaka 
adwokata w Krakowie jako zarządey masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbę- 
dzie się dnia 28 października 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 28 lieytacya pola gór- 
niczego „Juliusz“ w Tenczynku i Woli Fı- 
lipowskiej w powiecie sądowym Krzeszowice 
w okręgu e. k. Starostwa w Chrzanowie po- 
łożonego, z jednej pojedynczej i z trzech po- 
dwójnych miar górniczych o powierzchni 
315.811 475 m? się składzjącego, na wydo- 
bywanie węgla czarnego nadanego, od naj- 
bliższej stacyi kolejowej w Krzeszowicach 
2:56 km. oddalonego dotąd jeszcze nieeksploa- 
towanego bez przynależności. 

Wartość pola górniczego wystawionego 
na licytacyę ustalono na 100.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 100.000 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27, 

Takie praws, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
sci nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. badz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstana., zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tega postępa- 
wania jedynie przez przykiecje na tablicy 
sądowej, ieśli nie mieszksją w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 24 sierpnia 1909. 


(9074 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 8 do 6, — w soboty po południu od 
8 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 20 września 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: ramy do 
obrazów, towary korzenne, galanteryj- 
ne, sukna i konfekcya męska. 

Wtorek 21 września 1909 od 10 do 12 godziny 
południem : meble, obrazy, fortepian i 
większa ilość kawy. 

Środa 22 września 1909 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian. 

Czwartek 23 września 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, piani- 
no, futro. 

Piątek 24 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ma- 
szyna do szycia. 

Sobota 25 września 1909 od 4 do 8 godziny 
po południu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 11 września 1909. 


L. ez. E. 1104/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 19 października 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu: 
rze Nr. 7 odbędzie się licytacya : 

1. połowy realności lwh. 283% gm. Ja- 
worów, składającej się z ról i łąk o łącznym 
obszarze 1 morga 648'/, s.*; 

2. całej realności lwh. 2838 gm. Jawo- 
rów, składającej się z ról i łąk o obszarze 
7 morgów 30 s.* i 

3. całej realności lwh. 3608 tejże gm. 
składającej się z ról i łąk o łącznym obsza- 
rze 1858 s.* 

Nieruchomości te są ocenione: połowa 
lwh. 2887 gm. Jaworów na 885 kor., cała 
realność lwh. 2838 tejże gminy na 4590 kor. 
i cała realność iwh. 3608 tejże gm. na 480 
kor. 
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Najniższe oferty wynoszą: co do 1/2 
realności lwh. 2837 gm. Jaworów 590 kor., 
co do całej realności lwh. 2888 gm. Jawo- 
rów, wynosi 8060 kor., co do całej realno- 
ści lwh. 3608 gm. Jaworów, wynosi 320 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głybę być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości badź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjrego powstaną, zawiadamiane 
heda o delszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przębicie oa tablicy 
sądowej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
sądu zamieszkałeg '% 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 

Jaworów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 905/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 pażdziernika 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7, 
odbędzie się licytacya 1. realności lwh. 1054 
gm. Jaworów, składającej się z pbud. lwh. 
oraz roli i ogrodu o łącznej przestrzeni 49 
ha. 91 ar., 2. połowy realuości obj. lwh. 
3250 gm. Jaworów, składającej się z pbud. 
oraz roli i łąk o łącznym obszarze 4 ha. 8 
ar. 25 m*, oraz 8 roalności lwh. 165 gm. 
Olszanica, składającej się z ról i łąk o łą- 
eznym obszarze 94 ar. 75 m? wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z zasiewów 
jęczmienia, kartofli, żyta i hreczki, wartości 
szacunkowej 4650 kor. przynależności zaś 
289 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8259 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruedomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 2 września 1909. 


Ł. ez. BE. V. 999/8 (12) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Borowitza w Sta- 
nisławowie zastąpionego przez adw. dr. Bo- 
rala w Stanisławowie, odbędzie się dnia 29 
października 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 24 w Stanisławowie w celu zniesie- 
nia współwłasności lieytacya realności obj. 
lwh. 640 ks. gr. gm. kat. Stanisławów, skła- 
dającej się z pb. l. 467, 468/1 i 468,2 o ła- 
eznym obszarze 2585 metrów kwadr. 

Na tych pre. bud. jest murowana ka- 
mienica dwupiatrowa o czterech frontach 
mierzących od ul. Sapieżyńskiej 19.40 m., 
od placu Gizeli 88:95 m., od ulicy Sobie- 
skiego 43:25 m., od ulicy Smolki 99:50 m. 
a zabudowana powierzchia tej kamienicy 
mierzy 1660 68 m. kwadr. 

Nadto na tych pbud. jest wymurowana 
kamienica jednopiętrowa u zbiegu ulicy So- 
bieskiego i ulicy Smolki, której zabudowana 
powierzchnia mięrzy 19882 m. kwadr. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 312.601 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 312.601 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnie 4 lipca 1909. 
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L. ez. P. 84/5 (13) 
Edykt sprzedaży. 

Na żądanie Władysława Puchały, Ka- 
roliny Puchała, Zofii Puchała, Bartłomieja 
Puchały i p. dr. Bogdaniego jako kuratora 
Maryi Toczek odbędzie się w niżej oznaczo- 
nym Sądzie w biurze hipotece dnia 15 pa- 
żdziernika 1909 o godzinie 930 przed połu- 
dniem sprzedaż przez publiczny przetarg re- 
alności lwh. 1596 ks. gr. gm. Zywiec objęta 
składająca się z pare. bud. l. kat 367/1 
i 867/8. 

Najmniejsza oferta wynosi 10.000 kor., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki sprzedaży mogą być przeglą- 
dane w godzinach urzędowych w biurze Nr. 
1 (II. piętro, gmach Magistrat). 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zywiec, dnia 11 września 1909. 
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L. cz. E. 1762/9, E. 4165/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eisiga tjlanka odbędzie się 
dnia 18 października 1909 o godzinie 8Y, 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. III., w Kałuszu licytacya 
połowy lwh. 384, 466 i całej lwh. 645 gm. 
kat. Zbora, Matija Mendeły własnych, zło- 
żonych z około 8 morgów pola, chaty i bu- 
dynków gospodarczych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: pierwsza na 340 koron, 
druga na 220 kor., zaś ostatnia na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
226 kor. 67 hal., co do drugiej 146 kor. 67 
hal., zaś co do ostatniej 600 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 26 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 3863/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Nechemiego Spiegla w Ka- 
łuszu odbędzie się dnia 11 października 1909 
o godzinie pół do 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali Nr. III. w Kałuszu licy- 
tacya realności lwh. 301 gm. Zawoj, połowy 
lwh. 1199 ks. gr. gm. Kałusz, złożonych z 
domu i budynków gospodarczych w Kałuszu 
i 27/ą morga gruntu w Zawoju. 
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Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: pierwsza na 850 kor., zaś 
druga na kwotę 6996 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
566 kor. 67 hal., zaś eo do drugiej 3498 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 990/9 (5) (9221) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Naftalego Tuchmana syna 
Mechla w Tyczynie jako  cessyonaryusza 
Wojciecha Leniarta odbędzie się dnia 21 pa- 
żdziernika 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 licytacya: 

a) całej realności lwh. 228 „gm. Borek 
stary, 

b) całej realności lwh. 390 gm. Borek 
stary, składającej się z gruntów, domui sto- 
doły, 

5 c) połowy realności lwh. 394 gm. Bo- 
rek stary, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na kwotę 631 kor., 
ad b) na kwotę 3780 kor., ad e) na kwotę 
140 kor. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 420 kor. 
67 hal., ad b) 2520 kor., ad e) 98 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie. przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 20 lipca 1909. 


I. cz. E. 1858/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Ligięzy z Wojakowej, 
tudzież Józefy z Ligięzów Skruchowej ostatniej 
zastąpionej przez adw. dr. Herschthala w 
Brzesku odbędzie się dnia 22 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 w Brze- 
sku licytacya realności lwh. 58 gm. Woja- 
kowa, składającej się z domu, budynków go- 
spodarczych i gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 8026 kor. 46 hal. 

Wadyum wynosi 302 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 2017 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
majacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Brzesko, dnia 22 czerwca 1909. 
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L. 28.063/09 
Obwieszczenie. 

Na podstawie uchwały Magistratu z 11 
września b. r. odbędzie się dnia 23 września 
1909 o godzinie 12 w południe w Prezydyum 
Magistratu, publiczna lieytacya, za pośre- 
dnictwem ofert pisemnych na wykonanie 
budynku dla chłodzarni przy rzeźni ogólnym 
kosztem około 118.777 kor. 

Warunki licytacyjne i budowy, tudzież 
kosztorys mogą być przeglądane w miejskiem 
biurze technicznem codziennie od godziny | 
11 do 1 w południe. i 
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Oferty mają zawierać: ceny na poszcze- 
gólne roboty i dostawy, a oprócz tego po- 
dawać cenę ryczałtową na cała budowę i 
najkrótszy termin wykonania, dalej mają być 
ostemplowane, zaopatrzone własnoręcznym 
podpisem oferenta, potwierdzeniem kasy 
miejskiej na złożone wadyum w wysokości 
5°% oferowanej kwoty i oświadczeniem, że 
warunki lieytacyjne są oferentowi dobrze 
znane, mają być wręczone komisyi licytacyj- 
nej najpóźniej do godziny 12 w południe w 
dniu licytacyi. 

Oferty nieodpowiadające powyższym wy- 
megoin, lub później wniesione, nie zostaną 
uwzględnione. 

Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, 13 września 1909. 


L. ez. E. 1905/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jossla Feuera w Nadwórnie 
odbędzie się dnia 25 pażdziernika 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya a) 
realności lwh. 813, b) 2/6 części realności 
lwh. 45 gm. Starunia Dmytra Hrycaka wła- 
snych o obszarze około 6 morgów 1444 sąż. 
kwadr. wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 chat, stodoły, szopy, stajni. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 5500 kor., jej przyna- 
leżność na 1017 kor., realność ad b) na 
3882 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 4345 kor., 
ad b) 2222 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, któe się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

'fakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 27 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 787/9 (6) (9173) 

Na żądanie Antoniego Jołdy w Dąbiu, 
odbędzie się dnia 27 października 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8, licytacya 1/4 
części realności lwh. 17 gm. Dąbie i 1/7 
część realności lwh. 132 gm. Dąbie 1/4 część 
nieruchomości lwh. 17, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 246 kor. 50 hal. zaś 
i/7 część realności lwh. 182 gm. Dąbie na 
267 kor. 40 hal. 

Najniższa cena odnośnie do realności 
Iwh. 17 gm. Dąbie wynosi 164 kor. 33 hal., 
zaś najtańsza cena odnośnie do realności lwh. 
132 gminy Dąbie wynosi 178 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszace się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 31 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 1188/9 (6) (9210) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wacława Zygmunta odbę- 
dzie się dnia 4 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya: 

1. realności lwh. 822, 

2. 1/10 części realności lwh. 462, 

3. 7/210 części realności lwh. 430, 

4. 8/5 ezęści realności lwh. 607 ks. gr. 
gm. Lubatowa. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 727 kor. 45 hal. 


Najniższa cena wynosi 485 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 1 września 1909. 


L. cz. E. 1218/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Szymona Friessa odbędzie 
się dnia 4 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio* 
nym, w biurze Nr.5 licytacya realności lwh. 
804 ks. gr. gm. Jasionka. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 3295 kor. 

Najniższa cena wynosi 2157 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 1 września 1909. 
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L. cz. E. VIT. 616/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 5 października 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 204 gm. Miko- 
łajowice, Wawrzyńca Strojnego własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 3139 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 2098 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 19 czerwca 1909. 
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L. cz. E. 794/9 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Feiwla Sobla w Sołotwinie 
odbędzie się dnia 25 października 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Soło- 
twinie lieytacya a) 1/84 części realności lwh. 
124 b) 1/42 części realności lwh. 127 gm. 
kat. Maniawa o obszarze około 8 m. wraz 
7 przynależnościami, składającemi się z cha- 
upy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 400 kor., ad b) na 
100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) i b) 284 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjmym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniacR tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 30 sierpnia 1909. 


(9017) 


L. ez. E. XIV. 766/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Salomona Katza, zastąpio- 
nego przez dr. B. Langroda adw. w Krako- 
wie, odbędzie się dnia 28 października 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 84 przy ul. 
św. Jana l. 22 pierwsze piętro, lieytacya 
1/14 ezśści realności lwh. 1584 ks. gr. gm. 
kat. Kraków obj. pod kons. 185 E. VII. w 
Krakowie położonej, przynależności brak. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
licytacyę, jest oceniona na 1226 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 613 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku. 

Warunki licytaeyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
| może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
jpodezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41. 


(9201) 


3 


Takie prawa, wobee których niniej- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn z przynależnościami, składającemi się z chaty } 


ślone są rozp. wykonaw. do $ 17 ustawy z 
cytacya byłsby wiedopuszezalną, należy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- |i szopy. 


dnia 17 lutego 1891 (Nr. 17 i 82 Dz. u. kr.). 


Sz8 ji 


zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
ma tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. zo 

.. Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cigzary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
WANIA licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

„O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
Cząstki nieruchomości, wzywa się €. k. sąd 
krajowy w Krakowie przesyłsjąc Mu wygo- 
towanie niniejszej uchwały. i 
ierzycielowi tytułem kosztów policzo- 
nych w podaniu dnia 12 lipca l. E. XIV. 
166/9 (8) przyznaje się kwotę 10 kor. 38 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. ez. R. 1907/7 (13) (9219) 


Edykt licytacyjny. I 
Dnia 19 października 1909 o godzinie 
10 z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya 2/8 części realności lwh. 
gm. Zakopane, to jest budynku mieszkal- 
nego z gruntami i pastwiskiem. | 
Powyższą część realności oceniono na 
3682 kor. -- RYSA f 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2454 kor. 66 hal. 
Warunki lieytacyjne 1 inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 6. , 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 2065/9 „ (9206) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 października 1909 o godzinie 3 po połu- 
dniu (sala rozpraw) przymusowa licytacya 
realności: a) połowy realności lwh. 253 gm. 
Duliby; b) całej realności lwh. 808 gm. Du- 
liby, wartości szacunkowej ada) na 300 ko- 
ron, ad b) na 1499 koron. 

Najniższa oferta ad a) 200 kor., ad b) 
999 kor. 32 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 27. sierpnia 1909. 


L. cz. R. 484/9 (4) (9223) 


Dla niewiadomej z miejsca pobytu Laji 
Katz, zamężnej Blaunerowej, w miejsce zmar- 
łego kuratora Izaaka Katza ustanawia się 
kuratorem Dawida Keila z Ryglic, któremu 
się poleca, aby praw kurandki bronił sn- 
miennie i gorliwie według ustawy, dokąd 
też w sądzie się nie zgłosi lub pełnoenika 
nie ustanowi. 

W dniu 24 września 1909 o godz. 10 
przed południem odbędzie w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2 licytacya połowy realności 
lwh. 232 ks. gr. gm. Ryglice objętej. 

Cena szacunkowa 665 kor. 

Najniższa oferta 407 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
prze można w tutejszym sądzie, w biu- 
ze NT. ©. 

j 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 14 czerwca 1909. 


„ CZ. E. 1879,9 1 

P n i. 
Dnia 30 września 1909 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 8 

sądu tutejszego licytacya realności lwh. 315 

i 355 ks. gr. SMiny Jabłonów z przynale- 

żnościami. „, 

oS Realność iwh. 315 wraz z budynkami 

i przynależnościami oceniono na 1802 kor. 

86 hal, zaś realność lwh. 355 z budynkiem 

na 2084 kor. 25 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 315 wy- 


(9212) 


nosi 1200 KOT» zaś realności lwh. 355 wy- 
nosi 1387 KOT" a których sprzedaż nie 


idzie do skutku. 
prayjdn S anki licytacyjne i 


okume przejrzeć można 
szym, w biurze T- - 


magje prawa, wobec których ninio; 
rakie aby ni6 dopuszczyją niniejsza 


inne odnośne 
w sądzie tutej- 


licytacya 9 r ZAZ, należy 
zgłosić do. sadu najpintej Przy wyznaczo 
nym terminie 107sacymym, inaczej roszcze- 


r rodza j miej, poszcze. 
A w y być już ze sku omości 
4 [= 

w osoby» 
ma Eo jstnieją bądź w tok 
Ponto AE > 
wania licy 
będą o dA 
powania Je 


p 


dia których jakie py. 
ższych nieruchomościach bad, 
i posteno- 
geyjnego powstaną, zawiadamyj 

(ex ch wydarzeniach tego amiane 


dynie przez przybieie na tabli 


Poste- ; biurze Nr. I., w Żurawnie licytacya realności 


cy | lwh. 137, 179 i 258 gminy Izydorówka wraz 


sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 20 sierpnia 1909. 


L. cz. B. 1725/9 (11) (9207) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
5 października 1909 o godzinie 8 po południu 
(sala rozpraw) przymusowa lieytacya : 

a) całej realności lwh. 239 gm. Nowo- 
siółka, obejmującego zagrodę wiejską wraz 
z dwoma kawałkami pola; 

b) 1/6 części lwh. 777 gminy Nowo- 
siółka, obejmującego pole w niwie Pozerze, 
wartości szacunkowej ad a) na kwotę 3787 
kor., ad b) na kwotę 488 kor. 33 hal. 

Najniższa oferta ad a) 2524 koron 66 
hal., ad b) 322 kor. 22 hal. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 31 sierpnia 1909. 


L. cz. R. 1022/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Seidego Grossa z Mona- 
sterzysk odbędzie się dma 28 września 1909 
o godzinie 8:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, w Mo- 
nasterzyskach licytacya realności obj. lwh. 
394 gm. Folwarki, składającej się z ezterech 
parcel gruntowych łącznego obszaru 1 ha 
20 a 30 m. kw. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1100 ker., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadazniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 21 sierpnia 1909. 


(9218) 


L. cz. E. 835/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Getreua w Szczercu, 
odbędzie się dnia 19 października 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w w biurze Nr. 9 w Szczercu 
licytacya realności obj. lwh. 1157 i 1453 
gm. Łany, tworzących grunta orne i łąkę. 

Nieruchomość lwh. 1157 gm. Łany wy- 
stawiona na lieytacyę jest oceniona na kwotę 
2355 kor. 60 hal, zaś obj. lwh. 1458 gm. 
Łany na kwotę 276 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1157 kwotę 1570 kor. 40 hal, co do 
realności obj. wh. 1453 kwotę 184 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 4 sierpnia 1909. 


(9175) 


L. cz. E. 1419/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Piotra Stich zastąpionego 
przez adwokata dr. Ruhrberga odbędzie się 
dnia 6 października 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 


(9252) 


i Nieruchomości, wystawione na licyta- 
jcyę, są ocenione na 2100 kor. 
| Najniższa cena wynosi ad lwh. 137 
1066 kor. 66 hal., ad lwh. 179 133 kor. 32 
hal., ad Iwh. 258 200 kor., poniżej tej ceny 
i sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zmrawno, dnia 28 siezpnia 1909. 


L. cz. BE. 1378/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaima Schwarza w Lu- 
tynce odbędzie się dnia 5 października 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., w Zurawnie 
licytacya połowy realności lwh. 187 gminy 
Mielnicz wraz z przyaależytościami, składa- 
jącemi się z chaty, komórki, stodoły i stajni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 754 kor. 07 hal., przynale- 
Żmości zaś na 304 kor. 71 hal. 

Najniższa cena wynosi 714 kor. 71 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej jesli nie mieszkają w okręgu sadn ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 28 sierpnia 1909. 


(9251) 


LJ 
Upadłości. 
L. ez. 5. 2/6 (258) (9280) 

W podjętem ponownie w myśl $ 190 
ust. konkurs. postępowaniu konkursowem 
Israela Horowitza wystąpił zarządca masy 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli roo- 
strzygnął, w jaki sposób należy ściągnąć 
wierzytelności wątpliwe masy konkursowej 
przeciw Szymonowi Manger 1400 kor. zpn. 
i przeeiw Juliuszowi i Łucyi Krańskim w 
kwocie 694 kor. zpn. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
września 1909 o godzinie 9 przed połudn. 
w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi w 
biurze Nr. 74. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Kołomyja, dnia 10 września 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 3678 (9153 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę akuszer- 


ki okręgowej z siedzibą w Wielopolu. 


Do okręgu należeć będą gminy: Wie-, 


lopole, Sośniee, Nawsie, Rzegocin, Brzeziny, 
Konice, $Szkodna i Budzisz. 
Płaca roczna wynosi 200 kor. płatna 
w ratach miesięcznych z dołu z kasy Wy- 
Pan Rady powiatowej w Ropczycach. 
Obowiązki akuszerki okręgowej okre- 


Kandydatki ubiegające się o posadę mają 
przedłożyć metrykę chrztu, śwwiadectwo Sci- 
słego egzaminu z położnictwa, tudzież świa- 
dectwo moralności i dotychezasową praktykę. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego do dnia 15 października 1909 r. 

Wydział powiatowy. 

Ropczyce, dnia 7 września 1909. 


L. 4348/09. (9193 2—3) 
Konkurs. , 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza Magistratu z płacą roczną 2400 
koron rozpisuje się konkurs z terminem wno- 
szenia podań do dnia 30 września 1909. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
dołączyć do podania własnoręcznie napisa- 
nego: i s 
1. metrykę urodzenia, wykazującą, 1% 
nie przekroczyli 40 lat wieku; 

2. świadectwo zdrowia; 

3. opis przebiegu życia; : 

4. dowód kwalifikacyi, wymaganej roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 67; i 

5. dowód obywatelstwa austryackiego, 
znajomość języków krajowych, nieskazitelnego 
charakteru i uregulowanych stosunków ma- 
jątkowych. , , 

Posada nadaną bedzie na razie prowl- 
zorycznie, a dopiero po roku nienagannego 
sprawowania obowiązków może nastąpić sta- 


bilizacya. 
Krosno, dnia 12 września 1909. 
Burmistrz : 
Dr. F. Czajkowski. 
L. 1162/09 (8824 3—3) 


Konkurs 

w celu obsadzenia posady sekretarza 
gminnego w Oleszycach mieście z roczną 
płacą 1000 kor. 

Do podań, które wnosić należy na ręce 
Zwierzchności gminnej w Oleszycach mieście 
w terminie do l października 1909 dołączyć 
należy : 

1. Metrykę chrztu, 

2. Certyfikat przynależności, 

3. Swiadectwo zdrowia, 

4. Swiadectwo moralności, 

5. Świadectwa z odbytych nauk i pra- 
ktyki dotychczasowej. 

Zwierzchność gminna. 
Oleszyce miasto, dnia 31 sierpnia 1909. 
Naczelnik gminy: Zaleski. 


L. 2671 (9152) 
Konkurs. 

Na mocy rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 27 sierpnia 1909 1. 66.003 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Bolesławiu z roczną płacą 
1400 kor. i ryczałtem na objazdy 800 kor. 
rocznie i prawem do emerytury w granicach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. 
kr. cz. 10, oraz obowiązkiem ntrzymywania 
domowej apteki. 

Do okręgu tego należą gminy i obsza- 
ry dworskie: Bolesław, Borusowa, Owików, 
Dąbrówki breńskie, Grody, Hubiniec, Kanna, 
Karsy, Kozłów, Kupienin, Kuzie, Pawłów, 
Świebodzin, Lonia, Woła gięboszewska, Wól- 
ka grądzka, Podlipie, Mędrzechów, Samo- 
ciec, Strojeów, Zalipie, Zawierzbie. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie na rok jeden, po upływie którego w 
razie zadowalającego pełnienia obowiązków, 
może nastąpić stabilizacya. 

Udokumentowane podania w wymogi 
kwalifikacyjne przepisane $ 7 ustawy z dnia 
2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr. z zastrze- 
żeniem nieprzekraczalnego wieku lat 40 wno- 
się należy do Wydziału powiatowego w Dą- 
browie w terminie do 1 październiko 1909. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dąbrowa, dnia 1 września 1909. 


Wyroki prasowe. 


BL. 212 (9226) 

Das f É Rreg- als Prekgeriht in 
Bóbm.=teipa Bat mit dem Crfenntniffe vom 18 
September 1909, Pr. 37/9, bie AWeltererbrel= 
tung der Nummer 86 der Żeitjdhrift: „Deutjche 
bógmijcher Bolfżanzeigec" bom 10 September 
1909 wegen der Stelen von Dag” big „Ai 
tarjaframent" und von „den in unjeren Au- 
gen” bis „firchliche Einrichtung" des Artitels : 
„Rlerifales ANerlei” nah $ 303 St. G. ver- 
boten. 


Dag f T Rreiz- als Preğgeridht in 
Chrudim hat mit bem Erfenntnijje vom 18 Sep- 
tember 1909, Pr. 369, bdie Weiterverbreitung 
der Nummer 37 der etjchrift: „Vychodocesky 
Obzor“ vom 9 September 1909 megen der 
Stele von „a u“ big „kejkle“ Deg Artifels ; 
„Obrazky ze vsi. I. Holina predrikavae* nad 
$ 303 St ©. verboten. 


Dag i. 1. Rreiz- al8 Preggericht in Chru- 
dim þat mit dem Erfenntnijje vom 13 Septem- 
ber 1909, Pr. 37:9 bie Wetterverbreitung Des 
Gingeblattes der Nummer 36 der Beitidrift : 
„Hlasy Vychodoceske* vom 10 September 
1909 wegen des Mrtifel3: „Skolni potreby“ 
nah § 302 St, ©. verboten. 


Daz Ë. É. Kreis- alg Preggericht in Dlmig 
fat mit bem Crfenntnijje vom 11 September 
1909, Pr. 88/9, die Weiterverbreitung Der niht- 
periodijhen, in Prerau gedructen undin Wien- 
Qeipzig erjhienenen Drudjdhrijt: „Die Toten- 
gräber der Geijteśfreibeit. *tolitifhe Studie von 
driedricj Stiger” wegen der Stellen von „Und 
Diejen” big „Ofterreich3“, Seite 47, non „Meit 
feinem“ biś „Weenjhenliebe Chrifti”, Seite 49, 
von „Und doh” bis „Religiongbetenntnifje”, 
Seite 57, 58, von „Bon 1S-ten” bis „Wabn- 
glaubeng da" Seite 59, von „Und heute” bis 
„zelgt”, Seite 64, von „Ściner” bis „Sünde“, 
Seite 67, und von „Gott” bis „Hagar“, Seite 
68, nah § 122 a und 303 St. ©. verboten 


Das £ E. rei: alg Prepgeriġt in 
Spalato Bat mit dem Erfenntnijje bom 12 Sep- 
tember 1909, Pr. 14,9, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 37 der Beitjchrift: „Glas malog 
puka“ bom 10 September 190% wegen der Mr- 
tifel; „Nase miserije* in der Stelle von „Zi- 
vimo u teskinu* big „sjedinite se“ und „Puk 
k Slobodi“ tn der Stelle von „bude li jos 
trebalo“ big „prama prilikama“ ; bDe8 Cntre= 
filet3; „Sedam glavnih grijeha“ in der Stelle 
von „l Oholost* bis „vijecne ljencine* nach 
$ 65 a, 302 und 3038 Gt. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. C. L 254/0 (D (9168 2—3) 


Przeciw Piotrowi Piotrowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został de c. k. sądu powiatowego w No- 
wem Siole przez Antoniego Piotrowskiego 
pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 5 października 1909 o go- 
dzinie 8:30 rano w tut. sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Piotrowskiego usta- 
nawia się pana Leona Matkowskiego w Ja- 
cowcach, kuratocem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 8 września 1909. 


L. 98.400. 
Obwieszczenie 


o przedkładaniu władzom podatkowym wy- 
kazów dla użytku przy wymiarze podatku 
osobisto-dochodowego na rok 1910. 


W myśl $ 200 ustawy z dnia 25 pa- 
dziernika 1896 Dz. u. p. Nr. 220 o bezpo- 
średnich podatkach osobistych przedkładać 
mają corocznie wymienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto-do- 
chodowego następujące wykazy: 

1. Właściciele domów zamieszkanych, 
względnie tychże zastępcy — wykaz wszyst- 
kich mieszkańców domu; 

2. osoby wypuszczające mieszkanie w 
podnajem — wykaz podnajemców ; 

3. głowy rodzin — wykaz wszystkich 
tych osób, należących do ich gospodarstwa 
domowego, które posiadają własny dochód. 

Wzywa się przeto wszystkie wymienione 
osoby do przedłożenia poszczególnych wyżej 
wykazów w celu wymiaru podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1910 i wyznacza się 
w tym celu termin do 15 listopada b. r. 

Wykazy te sporządzić należy na prze- 
pisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym 
na żądanie bezpłatnie. 

Wykazy pod 2. i3. stanowić mają przy 
budynkach wynajętych załącznik wykazu pod 
1. i przedłożone być mają przez właścicieli 
domów łącznie z tymże wykazem tej władzy 
podatkowej, w której okręgu dotyczący dom 
leży. 

i Z jakiego dnia podany ma być stan 
mieszkańców w tych trzech wykazach ozna- 
czą poszczególne władze podatkowe I. in- 
stancji. 

Jakie zeznania zawierać ma każdy 
z wykazów wyżej wspomnianych, wskazują 
rubryki odnośnych druków. 

Bliższe wyjaśnienia w tym względzie 
obejmuje zresztą, obok powołanego na wstę- 
pie postanowienia prawnego, artykuł 39 rozp. 
wykonawczego z dnia 24 kwietnia 1897 
Dz. u. p. Nr. 108. 

Co do następstw nieprzedłożenia wy- 
kazów lub zeznań nieprawdziwych odsyła 
się strony interesowane do postanowień 


(9185) 
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U. 98.400. 

OIIOBIINEHE 
o IIpeXkKJlaj[aBiO EJIACTAM NOJATROBAM BAKA- 
BiB [0 yKATKY HpH BHMITIOBAHO NOJATKY 

OcO6METO-TOXO10BOTO Ha pik 1910. 

Ilo macaa mocranoB § 200 aakoga 3 
ama 25 wosrma 1896 B. a. q. u. 220 0 6e8- 
iocepeqHHX HOJATKAX OCOÓMCTAX MAIOTE MO 
poky uperkJaraTA Hmame 3TARAHI OGOÓW JO 
yYKUTKY Hpu BHNipi NMORaTKY OEOÓ6MCTO-[O 
XOJ0BOTO CJiryłodi BAKA3M A TO: 

1. Buacrmareji JMOMİB 3amemkaHnx a 
BIJIAĘHL IX MOBHOBJACTHHKA — BHKA3 BCİX 
MeDMkKkaHBNiH TOMY ; 

2. ocoóm nixygańMałoui NOMEMKAHE — 
BAK23 NIĄHAEMAMKIB ; 

3. TOJOBA Koeqoi pogana Mae upex- 
JOKATU — BHKA3 HCX THX OCIÓ Hadewadux 
MO TOCIHOJFAPCTBA N0MOBOTO, KOTPI MAIOTB 
BCJIACHHA JN0XIĄ. 

BauBae ca upoTe Bei 3raqaHi OGOBH, 
moóm BuKa3u Bucmie O3HaueHi B NİM BAMİ- 
PY HIOTATRy OCOÓHETO-TOXOTOBOTO Ha pik 
1910 mpeyrowaru i BuaHadae CA M0 TOTO 
peumieqs ro 15 maroamera 1909. 

Bakas Tori malte Óyrm aJajzkeBi 
Ha HpANACAHAX 40 TOTO XpyKaX, KOTpİ %40- 
TAJHAM CTOpOHaM Ha fx wajane BIACTH 
NOJATKOBi ÓGRNJIATEO BAXABATH ŐYAYTE. 

Bukasu nią 2 i 3 cTaHOBATH MAIOTB 
Upa ÓyĄMEKAX BHHAHATHX UpAJIOTY M0 BH- 
kasy uią 1 a BJIacruTeJi q0MIB MaroTE ix 
Upeo WATA pa3oM 3 BHKa3oM nią 1 cë 
BJIACTA NOĄATKOBIŃ, B KOTpoi OKpyBi JEXKHTE 
AoraiEnń MiM. 

3 AKOTO THA CTAH MEMKAENIiB Mae ÓYTM 
B THX Tpex BHKA38X UpeĄCTABIeHHŃ Ha3HA- 
WUATE HOOTAHOKI BJIACTA NONATKOBI I-01 iH- 
CTAHO AÏ. 

Hki saaBu O6H8MMAaTU MaG KOMĄMA BH- 
Ka8, BKABYIOTE 3ATOJOBKH [OTAUHHX NpyKiB. 

Bamami moAcHeHA B TİM 3TAaXi € NO- 
MİMeHİ B 3raJ2HiM Ha MouaTrRy upanaci 32- 
KOHa i B aprmkyJji 39 poanoTajykeHA BH- 
KOHaBu0ro 3 ABA 24 qpBiraa 1897 B. 3. 4. 
g. 108. 

Io xo HacJiqkiB HempeqloxeHA BH- 
KasiB a60 NpeJIowReRA 3AAB HeEUpABTUBHX 
BiqcnIae CA GTOpoHM iHrepecoBaHi JO MO- 
GTaHOB § 247 araqaHOro Ha IIodky 3AKOHA. 


IĮ. £. kpaeBa JJapekqma ckKaBÓy. 
JIGBiB, gua 6 Bepecaa 1909. 


ZA. 98.400. 

Kundmachung 
betreffend die im Zwecke der Bemessung 
der Personaleinkommensteuer pro 1910 den 
Steuerbehórden zu liefernden Nachweisungen. 


Gemäss des $ 200 des Gesetzes vom 
25 Oktober 1896 R. G. Bl. Nr. 220 betref- 
fend die direkten Personalstenern haben im 
Zwecke der Bemessung der Personaleinkom- 
mensteuer nachstehend genannte Personen 
ich folgende Nachweisungen zu lie- 
ern: 

1. Die Besitzer bewohnter Hauser be- 
ziehungsweise deren Stellvertreter — Nach- 
weisungen aller im Hause wohnenden Per- 
sonen ; 

2. Die Aftermieter — Nachweisungen 
ihrer Aftermieter; 

8. Die Haushaltungsvorstände — Nach- 
weisungen aller jener zu ihrem Haushalte 
gehöriger Personen, welche ein eigenes 
Einkommen haben. 

Indem nun alle genannten Personen 
zur Lieferung der erwähnten Nachweisungen 
im Zwecke der Bemessung der Personalein- 
kommensteuer für das Jahr 1910 aufgefor- 
dert werden, wird unter einem zur Uber- 
reichung dieser Nachweisungen der Termin 
bis 15 November l. J. festgesetzt. 

Die Verfassung der fraglichen Nach- 
weisungen hat auf vorgeschriebenen Druck- 
sorten zu erfolgen, welche die Steuerbehör- 
den den Parteien über Verlangen unentgelt- 
lich verabfolgen werden. 

Die Nachweisungen unter 2 und 3 ha- 
ben bei vermieteten Häusern eine Beilage 
der Nachweisung unter 1 zu bilden und sind 
samt dieser Nachweisung von den Halsei- 
gentümern bei jener Steuerbehörde zu über- 
reichen, in deren Sprengel das betreffende 
Haus gelegen ist. 

Mit welchem Zeitpunkte der Bewohner 
in diesen drei Nachweisungen anzugeben 
ist, wird von den einzelnen Steuerbehörden 
I. Instanz bekannt gegeben werden. 

Welche Angaben jede von den erwahn- 
ten Nachweisungen zu enthalten hat, ist aus 
den Rubriken der diesbezüglichen Drucksor- 
ten zu ersehen. 

Nähere Weisungen in dieser Hinsicht 
enthält übrigens neben der eingangsbezoge- 
nen gesetzlichen Bestimmung der Artikel 39 
der Vollzugsvorschrift vom 24 April 1897 
R. G. BI. Nr. 108. 

Hinsichtlich der Folgen unrichtiger 
Angaben oder unterlassener Einbringung 
der betreffenden Nachweisungen wird auf 
die Bestimmungen des $ 247 eingangsbezo- 
genen Gesetzes hingewiesen. 


K. k. Finanz-Landes-Direktion. 


| L. cz. ©. I 298/9 


(9211 1—3) 
BEdykt. 
Przeciw Karolinie Janiuk, której miej- 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został | Dulów ustanawia się pana adwokata dr. Rei- 


do c. k. sądu powiatowego w Qrzymałowie 
przez Jana Jamiuka w Qrzymałowie pozew 
o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
października 1909 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Karoliny Janiuk 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera w 
Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie Karo- 
linę Janiuk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Grzymałów, dnia 1 września 1909. 


L. 990,09 (9191 1—3) 
Edykt. 

Wzywamy niniejszem wszystkich, któ- 
rzyby z powedu urzędowania Stanisława Ka- 
chnikiewicza, jako byłego substytuta c. k. 
notaryusza w Borszczowie rościli sobie na 
podstawie $ 25 ust. not. jakiekolwiek pre- 
tensye do jego kaucyi służbowej, ażeby pre- 
tensye te do sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w. tutejszej 
Izbie notaryalnej zgłosili, po upływie bo- 
wiem tego terminu wydanem będzie zezwo- 
lenie na wydanie powyższej kaucyi i to bez 
względu na możliwe późniejsze pretensye. 

O. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. ez. ©. IL. 230/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kumali synowi Fran- 
ciszka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Chrzanowie przez Józefę 2-0 Głowacka 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 91 i 135 gm. Kościelec i realności 
lwh 90 i 371 gm. Trzebionka. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 24 
września 1909 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kumali 
ustanawia się pana Teodora Noszezyńskiego 
w Kościeleu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kumalę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziai II. 

Chrzanów, dnia 6 września 1909. 


(9208) 


L. cz. 0. 261/9 (2) (9224) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kołdrze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zmigro- 
dzie przez Stefana Kobuta pozew o 820 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 października 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- | 


nawia się pana adw. dr. Dybasia w Źmi- 
grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 25 sierpnia 1909. 


I. cz. E. 1748/9 (1) 
bdykt. 

Ludwika Miktusa w Straszydlu w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Tyczynie przeciw niemu o 1100 
kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 10 
sierpnia 1909 liczba czynności E. 17489 (1) 
licytacya 960 i 1/10 części realności lwh. 
130 ks. gr. gm. Straszydle Ludwika Miktu- 
sa własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ludwik 
Miktus przebywa, przeto ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Strowskiego w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Miktusa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 10 sierpnia 1909. 


(9222) 


L. ez. Cw. 3162/9 (1) (9196) 
E d 


Przeciw Pawłowi i Rozalii Dulom, któ- 


i rych miejsce pobytu jest nieznan:, wniesio- 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
' nakaz zapłaty. ' 
| Celem strzeżenia praw Pawła i Rozalii - 


cha w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się > 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- j 
nują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 września 1909. 


L. ez. O. I. 204/9 (1) 
“dykt 

Przeciw Wojciechowi Stanikowi z Lasu, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
sieny został do e. k. sądu powiatowego w 
Suchej przez Rozalię Kapala pozew o 214 ` 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 września 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Sta- 
nika ustanawia się pane Wojciecha Małysę, 
wójta w Lesie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Stanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zarmianuje. 

O. k. Saa powiatowy, Oddział I. 

Sucha, dnia 2 września 1909. 


(9247) 


L. cz. E. 996/9 (9248) 
Edykt. 

Chaimowi Śchachter z Uścieczka w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Tłustem przeciw nie- 
mu o 400 kor. z pn, ma tyć doręczoną 
uchwała z dnia 18 czerwca 1999 1. cz. E. 
995/9, którą dozwolono przymnsową licyta- 
cyę połowy realności lwh. 49: gm. Uście- 
ezko. 

Ponieważ niewiadomo gdz e tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu s*rzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie pana dr. Józefa 
Safira, adw. w Tłustem. 

Tenże kurator zastępywae będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 6 lipca 1909. 


Amortyzac je. 


L. cz. Ne. XI. 541/9 (1) (9199 2—3) 
Amortyżacya. 

Na wniosek Marty Kakalu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 75771 na 110 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciagu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI. 

Kraków, dnia 6 września 1309. 


L. ez. T. 70/9 (2) (9060 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefy Unierzyskiej w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacył rzekomo przez wuioskodawczynię 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, wystawionych 
na imię Józefy Uunierzyskiej, a mianowicie: 
Nr. 255.286 według sałda z dnia 1 lipea 
1909 ua 274 kor. 99 hal. i Nr. 265.621 we- 
dług salda z dnia 1 lipca 1909 na 302 kor. 
opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie tego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25 sierpnia 1909. 


L. ez. Ne. Til. 129/9 (2) (9136 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Maryi Ostrowerchowej 
z Korczyna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej, wy- 
stawionej na imię Marya Ostrowerchowa 
dnia 2 listopada 1906 na 2000 kor., opie- 
wającą. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cząso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


$ 247 powołanej na wstępie ustawy. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 6 września 1900. 


Sokal, dnia 80 stycznia 1909. 


| ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze- 
|szowie przez Majera Eeksteina pozew o 1200 


Lemberg, am 6 September 1909. 
' koron. 


Ogłoszenie. 


W koncesyonowanym 


ZAKŁADZIE ZASTA 


w Rzeszowie, ul. Baldachówka 


odbędzie się 


a 162 
l 6, 


dnia 4 pażdziernika 1909 o godzinie 9 przed południem 
Sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
16 sierpnia. Sprzedawać się będzie klejnoty oznaczone Nr. 
do 1549 oraz różne inne zastawy oznaczone Nr. do 288. 
W dniu licytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane. 


Najtaniej otrzymuje się nuty prenumerując 


RW WE pe WF. YW KR Z 
; f WE E i ają 
k ` RE ANa E PB 

a E OS Pd b yz, I! PAR MAW A 


jedyne pismo miesięczne literacko-nutow e. 


„ Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się a) utwory na fortepian: M. Józefo- th 
WICZ, Mazurek Nr. 1, wyróżniony na konkursie, L, T. Płosajkiewicz, Obrazek muzyczny, | %5 
ï. Rzepko Menuet. J. A. Ohenbach, Marzenie, g. Esipoft, Rapsodia Węgierska. J. B. | $% 

. Kullak, Leśna ptaszyna. P. Lacombe, Sycylianka. A. | $$ 
Longo, Fragment muzyczny. A. Weiss, Romans II. b) do spiewu. O. Straus, Pieśń z wie- K 
ży, Piosenka na grzebieniu, chór i taniec geniuszy z op. „Śmok i królewna“. e) w dziale ŻA 


` 


Foerster, Wspomnienia róży. T 


literackim : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości z dziedziny muzyki 


Cena pisma: miesięcznie 42 kop. z przesyłką pocztową 50 kop., kwartalnie 1 rb. 0 
25 kop., z przesyłką pocztową 1 rb. 50 kop, półrocznie i rocznie w tymże stosunku. | Š% 


granicą rocznie rubli 7. 


Premia dla rocznych abonentów bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty albo za 5 


pół ceny t. ;, za 1 rb. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego. 
Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 
Adres *edakcyi i administracji: Warszawa, Warecka 15 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 
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ch LIB sA, DA X 
MY W Pa z! 
DRY PY wci," 


C. k. uprzyw. galicyjski 


Filie: 
; w Krakowie 
w Czerniowcach 


Vak 

» tą 
2% 20 a A ODA 
A | AE X 


BTL E DETB EAA BEKA AB UL OTO W OC OO ZEW PORZ ZZ AR TO Z a A E amama aaa 


M NAT A O NA GAWIN AC 


de a wwa Pallona 
za pemocą gorącego powietrza 
podług zasad hbygieny, zaakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


a kilo kawy palonej Melange Nr L... . l kor. 60 hal 
O 4 w 2 Więzi a a a a i kor. 30 hai, 
a Nian. a Gas 2 kor. 20 hal. 
n p a NTV a „ 2 kor, 40 hal. 
„ Melange eesarska Nr. W. . . . . - « . « 2 kor. 80 hal. 


Handel herbaty i kawy 


zdmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


pod firmą 


k KAĄCA i CHMURSKI 


w Mrakewie, ul. św. Gertrudy I. 4 ? 
5%  nyrubia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo BĘ 
Wody mineralne 


$> odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Nelter= 
k skie], Vichy, Maryenbedzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież ` 


BB SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwakną, oraz 
ę normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Tenniki na żądanie franco. 


2 Ror A ` AJ [j > żę TIN CATA ` 
E PEJA Z E E T E E N: : - 
TU OWADY REZERWY ZNANE 1 


CWW WWW ie 


JEkspozytury : 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 


w Tarnopolu 


w Nowosielicy ; 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 3 
co do pewnej i korzystnej Lelkacyi kapitałów. y 
Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartosciowe wypiace sig bez potrącenia prowizyi | kosztów. 4 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozyiowy b 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 

= - s Er sii z - 

Bqlisabwwiicii depoezy towe 
(Safo Deposits). 

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasia pancernej schowek do wyłącznego użytku 
łasnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


dacie tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
Pozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


SZYRESZIN Sa ADB VANA MAAN V SK TRES SME 


i pod w 


SEL 


14 | 


EZ FOO 5 FENN ARG EC „Ó0— 
Sii zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne 
iimsacadowe Farby 


Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające. 
Jedyny stosowny materyał do powlekanie farba dla fzęsd już malowanych. 


Skład : a Hiibner, Lwów. 


w 58 oedciemiach ed | 
24 h. za kg. w góre. | 


Książka z wzorami i cennik darmo i opłalnie. 


Emaliowe Farby Facadowe 


są do zmywania, za jeduem pzciągnięciem pokrywające, bez grunto- 
| wania, twarde jak emalia, zmieszane tylko z zinną wodą są gotowe do 
użycia, antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnę- 


| trznych przestrzeni, budowli drewnianych, jak szap, pawilonów, płotów i t. p. 


| Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m? 5 hal. 
(zyl Kronstciucr, Wiedeń HE Hanpistrasse 130. 


HENRYK POCHE i Lwó 


(obok sklepu Wgo Baczewskisge) 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


M A a: 2 RADE n ALINY OAM AM 


Lwów, ui. Hotmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowak! 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stere urebro, ztate I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


Handel W. CZOPP następ. Lwów, ul. 
Zółkiewska 2, 


poleca znakomitą masę francuską, lakier bursztyno- 

wy, terpentynę i wosk do podłogi, znakomite szczo- 

tki do froterowania. Farby olejne w różnych kolo- 

rach gotowe do użytku. Wszelkie artykuły domowo- 

gsspodarcze, atramenta, gąbki i kredę. Jedyny świa- 
towy środek na nagniotki. 


ma B 


Własne zakłady doświadczalne dla pró- 
bnych ogni, gazowych generatorów. 


FALESCHINI & SCHUPPLER 
w Laibach 


budują we wszystkich krajach wysokie piece 
do wapna. cementu, magnesytu, kwasu wę- 
glowego, najnowszej konstrukeyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce- 
ramieznego i szklannego, ze znaczną oszczę- 


dnością węgla. 
we Lwowie, ulica 


Księgarnia Polska Akademicka l. 2 a, 


poleca dzieła pedagogiczne P. v. Reussnera 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych 
Języków w Szkole i Domn bez nauczy- 
ciela z objaśnienien wymowy i kluczem >» tytułem : 


Polsko «Niemiecki kurs I-szy kor. 
240, — kurs II-gi kor. 480, 

Polsko» Francuski kurs I-szy kor. 
3:60, — kurs II-gi kor. 9 60, 

Polsko ~ Angielski kurs Faj kor. 
230, — kurs Il-gi kor. 360, 

Polsko- Rossyjski kurs I-szy kor. 
420, — kurs II-gi kor. 540. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, 2, Lwów. 


Ul. Nabielaka 1. 13, 
(Kastełówkz) 


Willa z ogrodem 
urządzona z całym komfortem 


do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
Koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 


Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże. 


FILIP POSCHINGER 


kk CMJ 


Ubrania marynarkowe, salonowe, Płaszcze, Palta, Uniformy i Plaszcze dla 
Parów urzędników, Mundurki, Plaszcze i Peleryny dla Panów studeutów. 
Gernitury salonowe i spacerowe wedle żurnali na miarę zrobione sprzeduje 
po znchecająeo niskich cenach. kg iź | 
mra Tgi w skłatach wredlle umowy. NiE SZCZEKA 


VANS FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
U inż. SZELIGIŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.21. i 


rm TZOLACYJKE i 


U FURDAMENTÓW, | 
aha meramas | | 


(raj À 


:RYCIA Dos 7 "in rm D OSUSZANIA i 


|_ZAWILGOCONYGH $I ŚCIAR. a 


| E 


Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her: 
bata Congo K, 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pól klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda kiedia, Lwów. 


Panny == 


do całodziennego zaję- 
cia poszukuje Biuro dzien- % 
ników i ogłoszeń SOKOŁO- 
WSKIEGÓ LWÓW, Pasaż %® 
Hausmana. 88 


Zgłoszenia pisemne. 3 


R 
2888 ERBCERL SPRL 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
p o da 
ornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Baliczi LL 


88 


BERERE 


Z powodu braku miejsca w składzie, oferuję akoło 


30.000 metrów resztek 


od 6—12 m. składających się z fianeli turystycznej 
na damską i męską bieliznę, na bluzki i suknie, 
materyałów na pościel, nankinów, rumburskiej weby; 
pod gwarancyą towar bez błędu. 
Wysyłka w 5 kg. pakietach około 45 metrów za kor. 
"20, za pobraniem. 

Począwszy od kor. 50—, wysyłkę opłacam. 
UWAGA !! Bardzo korzystne dla od- 
sprzedających, którym udzielam 39, 

rabatu. 


Próbek sie nie wysyła, jednak nie ma ryzyka, 
na żądanie natychmiast zwracam pieniądze. 


Ludwik J. Kehn 


Fabryka wyrobów lnianych, bawelnia- 
nych i damastowych 


Nachod — Böhmen. 


gdyż 


.Eabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


edznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 

jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. K. zakła- 

dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały reczy. — Cenniki bezpłatnie. 


pm Z PE TAT PA ET Z Z r a E EE DES R AD ZIE DORA R ra W WN ZYC L S 


Magazyn i pracownia 


Zmiana lokalu 7 E ac Halicki 12, I. p., 
panes się łaskawie Szamownej J A W LA 3 ŚR g! EH W % 54 y. 


Publiczności === 
ii niania 
Semena O 


UWAMIARZM ZA ER m ZOO E 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


rm Wykwintne tanie wydawnictwo orygiuzlnych dziel naszych współ= 


GaeSNRY CH autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 


stale 1 pasaż Hausmana 9. 


GRAND PRIX na A SERE CJ w Paryżu 1900. 


Kwizdy 


korneuburski tas! dla bydła 


dyctetyczny Środek dla keni bydła SRP" i owiee 
Cena: I pudełzo K 1-46, '), pudełka RK —'79. 
Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach Nz braku chęci 
do jadta, ziem trawieniu, do poprawienia mleka i polepszenia wydaj- 
ności mleka u krów. 


Prawdziwy tylko z obok stojącą marką a 
cchronną. — Otrzymać można wa wszystkich %0 
aptekach i drogusryach. 


Miustrowane katalogi darmo i opłatnie 


j k. tr. weg, król. rumuński i król. bułg. nadworn 
Franz. Joh. Koda. oik ont wee, król rumaúski i król bute y 


dostawe a. Apteka obwodowa Korneuburg koło Wisdnia. 
WE aa pe [ag Coemi) 
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Mim "if ""u" "ta" ciedikdon(k> - 


Nowość! 


Kazimierz Chiodogjiki 


-= R Z 


Ludzie Eron 
Wspaniałe wydanie z rycinami według obrazów 
i sztychów mistrzów odrodzenia. 


Gena kor. 20—, w oprawie kor. 23—. 


Tegoż autora; SIENA w oprawie KOL. 23. 
DWÓR w FERRARZE wydanie drucie w oprawie kor. 12. 


Wydawnietwa księgarni 


H. Altenberga we Lwowie. 


e DESKA EE 
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Główny 
skład 


NA 


są 


Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


á 


